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Błoto drukowane. 


Zdarzył się teraz w naszych sto-|mnarszałkowskiego, 'o którego te- 


suńkach: partyjno-politycznych wy 
padek niezwykły, godny odnotowa 
nia. 


„ Warszawianka” na której tamy 


p. Nowaczyński przeniósł z dawnejj «© 


„Rzeczypospolitej” swoje plwociny 
dziennikarskie, z okazji wyroku 
sądu marszałkowskiego w sprawie 
wice-marszałkka Woźnickiego wyra 
ziła swoje szczere i głębokie zado- 
wolenie, że stało się zadość praw- 
dzie | szlachetnemu człowiekowi. 
Niezwykły ten dopisek do wyró 
ku, powziętego po trzytygodnio- 
wych obradach pnzez sąd w dwóch 
trzecich z przeciwników politycz- 
nych senatora Wożźnickiego złożo- 
nych, przeszedł bez uwagi. A prze 
cież odbijał on niezwykle na tem 
ohydnem tle, na którem „Gazeta 
Warszawska” o zmarłym profeso- 
rze Kempnerze, miała tylko tyle 
do powiedzenia, że „ujawniał zdol- 
mości właściwe jego rasie", Któś 
przypomniał mi przy tej okazji, że 
jeden z najserdeczniejszych nekro- 
logów, jakie zjawiły się pó śmierci 
Jana Gadomskiego, redaktora „Ga 
zety Polskiej" organu N. D. wy- 
szedł z pod pióra ówczesnego re- 
daktora „Nowej Gazety" Stanisła- 
wa Kempnera, : 
Obecne zachowańte się „Warsza 
wianki" stanowi oderwany copraw 


da incydent w tym właśnie stylu Staff, podpisując swoją obronę, 
„dobrych obyczajów”, których ob. kloaki”, że znieważył swoje wła- |! 


raz po incydencie sam uciekł się, 
Ale czy stąd wynika, że „literaci i 
dziennikarze“ mają się upominać o 
prawo nazywania kogoś w druku 
loaca maxima?" ' Dlaczego ala 
niektórych feljetonistów ma być 
stworzony specjalny statut, pozwa 
lający na wszystko, na wymyślanie 
oczernianie, zniesławianie, na kar- 
czemnńe wyzwiska? 


Jeżeli gawiedź lubi, jak sobie 
„ludziska wymyślają”, to czy stąd 
wynika, że związki zawodowe lub 
instytucje społeczne mają swoim 


autorytetem osłaniać awanturni- 
ków? 


Czy sowłety Staffa zagmą dla 
potomności, jeżeli nie wolno bę- 
dzie o przeciwniku politycznym pi 
sać „cloaca maxima", czy zginie 
wolność słowa, jeżeli rynńsztoko» 
wa literatura „Myśli Narodowej” 
i chorobliwe wymysły „Kartek U- 
lotnych“ nie będą pod osłoną in- 
stytucji literackich i dziennikar- 
skich? 

P, Staff tylko co przemawiał 
pięknie na gruncie czesko-pol- 
skim, witając powracające do kra- 
ju zwłoki Sienkiewicza, witał het- 
mana literatury polskiej. I słusznie 


przypadł mu ten wzniosły obowią= | 


zek w udziale, Czy nie czuł p. 


jawów napróżno byłoby szukać |Ste stanowisko, czy nie czuł, że 
wśród naszej prawicy, za nielicz-|PO Podpisaniu tego świstka powi- 


nymi wyjątkami, 


nien był jednocześnie ogłosić, że 


Ta sama „Warszawłanka” tole-' przez pomyłkę przemawiał w Pio- 
ruje w swoim składzie pisarza, któ- |ttowieach, bo zamierza teraz z 


ry przekonał się, że paranoicznie 


dziedzin twórczości  wzniosłej, 


przerabiane wymysły stanowią naj przenieść się na podwórko zabło- 
lepszą okrasę nie nie wartych arty | cone, w którem nurzają się sady- 
kułów. Zresztą to nie byłoby wca.jŚCi słowa i paranoicy. 


le przykre, ani groźne, bo „niema 


Usprawiedliwieniem Leopolda 


rodziny bez wyrodka” i w licznej, | Staffa jest tylko jedno: on — czło- 
a ruchliwej rodzinie dziennikar-| więk daleki od polityki, poszedł 


skiej w Polsce tak, jak na całym 


za głosem tak zwanego „ogółu ', 


świecie muszą być takie klowny, wyobrażając sobie, że im kto gło- 


które atramentem bez błota pisać śniej krzyczy, 


nie umieją, 
Jeże sprawa tych błotnych au- 


torów weszła teraz ma porządek] Woz 


dzienny, to przecież nie dlatego 
aby z nimi ktoś chciał walczyć, 
nie dlatego, aby ktoś uważał, że 
warto z nimi walczyć, Jedynie dla 
tego, że za tem błotem, jako za 
„świętością narodową” ciągnie 0- 
głupione stado, Leopold Staff, któ- 
rego mię jako poety, dwadzieścia 
lat temu wymawialiśmy ze czcią 
nabożną nieomal, 


'|nuncjanta, za tym wrzaskiem 


tem ma więcej ra- 
cji. Poszedł za tem krzykactwem, 
które np, z wice-marszałka senatu 
nickiego czyniło szpiega i de- 
o- 
głupionej gromady, który zatruł 
życie é, p. Bilińskiemu na nieszczę 
ście dla naszego życia gospodar- 
czego. 


Te dwa przykłady przytoczy- 


łem, bo są w tej chwili bardzo ak- 
tualne. 


pod presją tej| Oby rozsądny dopisek „Warsza- 


stadhej opinji podpisuje rezolucje| wianki” do wyroku w sprawie 
w obronie błota dzienikarskiego.—|sen. Wożźnickiego był zapowie« 
Oto jest kwestja i oto jest skan-| dzią sanacji stosunków. Nie można 


dal, o którym mówić warto, Mam|być tutaj optymistą i.z tego je. | 


| dotyczących 


Nad czem radzili wcze 


raj suwereni? 


Po przedyskutowaniu ustawy kwaterunkowej, sejm zeszedł,. na psy. 


Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od naszego sprawozdawcy). 

Wczorajsze posiędzenie sejmu  młało 
być burzliwe i doniosłe w skutki, tym- 
czasęmi drukarnia sejmowa nłę zdążyła 
pizygotować druku o dodatkowym pre- 
ilminarzu na 1924 r. Wobec tego cała 
sensacyjność posiedzenia rozleciała się. 
dodatkowy  preliminarz odłożono do 
plątku, a czas wczorajszy spędzono ħa 
nudnej dyskusji w sprawie ustawy 0 za- 
kwaterówaniu wojska, Ku pokrzepieniu 
serc najwidoczniej pos: Toczek pod ko- 
ńiec posiedzenia zgłosił wniosek nagły 
w sprawie uwolnienia właściciel psów 
od obowiązku nabywania medali dla 
psów. Wnłosek ten wywołał powszech- 
ną wesołość, która ożywiła nieco ziu- 
dzone oblicza poselskie. 

St. Gr. 


Przebieg nosiedzenia. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu po zdjęciu z porządku dzienne- 
go sprawozdania komisji budżeto- 
wej © atkowym preliminarzu 
budżetowym na rok bieżący, ze 


względu na nieprzygotowanie od-” 


powiednich druków, przystąpiono 
do sprawozdania komisji rdlnej o 
projekcie ustawy o państwowej ra- 
dzie rolniczej. Zasadnicze postano- 
wienia tej ustawy zreferował poseł 
Poniatowski, 


Po przemówieniu posłów: Ka- 
weckiego, Bittnera, Stolarskiego i 
|końcowem przemówieniu referen- 
ta, ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu przyjęto. 

Z kolei przystąpiono do sprawo- 
zdania połączonej komisji prawni- 
czej i wojskowej w przedmiocie 
projektu ustawy ©. zakwaterowa* 
miu wojska. Jako referent zabrał 
[głos pos. Zygmunt Seyda, stwier- 
dzając, że po długich obradach u- 
dało się komisjom znaleźć wyjście 
kompromisowe, które 


z jednej strowy nie zapoznaje tate. 


resów wojska, a z drugiej strony 
uwzględnia interesy ludności, dla 
której przymusowe rekwizycje są 
nader uciążliwe, 
| Zasadniczo więc postanowiono, 
że 
stałe zakwaterowanie, oficerów i 
żonatych podołicerów odbywać się 
winno w koszarach, 
| względnie w pomieszczeniach pań- 
jstwowych własnych lub na ten cel 
wynajętych. Jeśli to jest niemożli- 
we, zarządy gminne są obowiązane 
|dostarczyć takich pomieszczeń, al- 
ibo ułatwić ich dostarczenie 
drogą dobrowolnych umów najmu, 
|które w tym celu zwolnionoby od 
przepisów ustawy hm ochronie loka- 
tor 


, 
sokości komornego 
Ponieważ zakwaterowani opła- 
cać będą jedynie przewidzianą 
część komornego, przeto celem po- 
krycia różnicy między tą sumą, a 
sumami, które zarządy gminne w 


Cd tego jest spluwaczka, żeby 


na myśli uchwałę zarządu T-stwa|dnego wypadku wyciągać wnioski w nią pluć, od tego „Myśl Narc- 
literatów i dziennikarzy w Warsza | dobrej nadziei. 


wie, w którem nawiasem mówiąc 


jest najwyżej 50 proc. literatów i|czyłoby, żeby autorowie 


dziennikarzy w sprawie incydentu 


Rabski—Miedziński. Zajście było; dzieli, że ich rzemiosło nikogo nie | 
przykre, poseł Miedziński nie miał | 


może racji, że uchylił się od sądu 


Dla naprawy stosunków wystar 
wymy- 
słów i zawodowi oszczercy wie- 


interesuje, nie stanowi przedmiotu 
zainteresowania. 


i ne, 


|dowa"i „Kartki Ulotne", aby ich 


jautorowie sobie w nich ulżyli tak, 
jak umieją i potrafią. Towarzy- 
stwa dziennikarzy jedyne co mo- 
głyby zrobić, to wezwać do nie 
reagowania na to błoto drukowa- 


SŁ Gr. 


|drodze dobrowolnej umowy wpła- 

icać będą musiały, 

przyznano ciałom samotzą 

prawo pobierania osobnego t- 

ku kwaterunkowego na pokrycie 
tych różnic. 

Ponieważ te postanowienia w 
pewnych wypadkach mogłyby nie 
wystarczyć, przeto postanowiono, 
po długich wahaniach,  przyzmać 
prawo rekwizycji w tej formie, że 
po stwierdzeniu, iż innymi sposo- 
bami potrzebnych ilości pomiesz- 
czeń uzyskać nie można, 
ministet spraw wewiętrznych mó- 
że wprowadzić mocą rozporządzeń 
obowiązek dostarczenia pomtiesz- 

czeń przez ludność, 

Rozporządzenie takie 
być może 
tylko dla poszczególnych miejsco- 

wości na czas ściśle określony, 

Po tym referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w czasie któ- 
rej zabierali głos posłowie: Wedzia 
golski, Sommerstein, Insler, Hel- 
mann, Putek, Bittner, Hartglass o- 
raz minister spraw wojskowych ge 
nerał Sikorski. 

Pan minister, prosząc o przyjęcie 
projektu ustawy w brzmieniu, u- 
eo CE przez komisję, podkre- 
slit, że 


ustawa ta umożliwi ministerstw. u= 
porządkowanie opłakanych stosun- 
ków kwaterunkowych, 

— Zastałem sytuację bardzo za- 
bagnioną — oświadczył minister, — 
która nie jest moją winą. Wraz z 
szelem administracyjnym podiąłem 
wielki program przebudowy budo- 
wli i uporządkowania koszar, ale 
oczywistem jest, że nie mogłem w 
ciągu jednego roku tego stanu ust- 
nąć „zwłaszcza nie mając odpowied 
nich środków prawnych do dyspo- 
z 


wydane 


ycji. 

Po końcowem przemówieniu re- 

ferenta, 

całą ustawe w drugiem czytaniu 
przyjęto, 

Pośród wniosków zgłoszonych w 
toku dyskusji i przyjętych w głoso- 
( wamu należy wymienić poprawkę 

posła Sommersteina, postanawiają» 
cą, że 
kwaterodawcy wolno jest żądać 
zwolnienia kwatery, jeżeli zaofia- 
tuje w drodze najmu inną, odpo- 
wiednią kwaterę, 

Przyjęto następnie poprawkę po 
sła Bittnera, aby 
|pomieszczenia, zajęte na kwaterę 
przejściową, były opróżniane w 
ciągu 14 dni od zajęcia, 


W dniu. dzisiejszym otw 
przez 


SU 


Wykwinfne czekolady świafawej sławy 


jeneralną 


| Następnie po referacie posła Ja» 
ineczka przyjęto rezolucję komisji 
rolnej w sprawie rewizji norm sza 
qunkowych zwierząt domowych dla 
wymiaru podatków procentowych, 
w sprawie 

wstawienia sumy do budżetu na 
rok 1925 na utrzymanie departa- 

mentu weterynaryjnego 
óraz w sprawie wniesienia noweli, 
rozszerzającej podatek od zwierząt 
domowych na całe państwo, 

Poseł Stolarski rełerował fid- 
stępnie rezolucję komisji rolnej o 
wniosku w sprawie 
udzielenia przez państwo pomost 
pogorzelcom oraz w sprawie przy- 
musoweśo zalesienia nieużytków, 
należących do właścicieli prywat- 

nych, 

Wszystkie, rezolucje, uchwalone 
przez komisję rolną, przyjęto. Przy 
jieto wreszcie nagłość wniosków p 
Ostrowskiego w sprawie tozwią= 
zania umów dzierżawnych, doty- 
czących domen państwowych w 
województwach poznańskiem i po- 
morskiem, oraz przekazania tych 
domen na cele reformy rolnej, jak 
również 
nasłość wniosku posłów z klubu 
żydowskiego w sprawie noweliza= 
cji ustawy o podatku przemysło” 

wymi, 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne odbędzie się w piątek, 
dnia 28 b, m, 

Na porządku dziennym tego po« 
siedzenia umieszczono sprawozda= 
nie komisji budżetowej o dodatko- 
wym preliminarzu na rok bieżący 
oraz trzecie czytahie ustawy o za- 
kwaterowaniu wojska, 


Sprzedaż SZYR 


okiennych po cenach fabrycz= 
mych oraz szklenie budowli «6 
cenach KonKuremcyfmych 927 


J. OLEJNICZAK, Główna 14, 


m Z A z z ew 


ze» 


W I ik 
do zaprowadzonego, dobrze pros: 
perującego interesu, mieszczącego 
się w centrum ul. Piotrkowskiej 
(sklep frontowy) z gotówką 20 000 
złotych, matychmiast po- 
szukiwony, Pierwszeństwo 
mają fachowcy branży manufaktur= 


nej. Oferty snb „B. K. 36“ do 
Adm. „Głosu Polskiego,. 727—2 


arty został w ŁODZI 


reprezentację 


Tow Akc, „PIAST“ w Warszawie 


SKład 
Fabryczny 
Telefon 32-08. 


przy ul. TRAUGUTTA No 9 


(Krótka) 


Telefon 32-98. 


SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA. 


z 


26.X1, — GŁOS POLSKI — 1924r, 


Nr. 394 


Aktualne sprawy polskie. 


na arenie międzynarodowej. 


szania narodowych tradycji robot- !|które przedstawiają w iałszywem |p. Albert Thomas wzniósł toast|ponowana przez Niemcy, jest nie- 
na cześć swego przyjaciela, min. |dostateczna, Decyzja komisji arbi- 
Sokala, składając mu gorące ży-|trażowej będzie powzięta jeszcze 


Los rohofników polskich 
we Francji. 


D przysfąnianie do E. . T. 


PARYŻ, 25 listopada. (PAT) — 
Poseł Kwapiński, sekretarz gene- 
ralny centralnego zjednoczenia 
związków zawodowych Zdanowski 
i korespondent „Robotnika Hie- 
ronimko odbyli szereg narad z 
głównym sekretarzem  generalnei 
konfederacji pracy Jouhaux, po- 
mocnikiem jego Leroi, sekretarzem 
syndykatu górników Vigny i sekre 
tarzem syndykatu górniczęgo w 
Pas-de-Calais, Mailly, Jouhaux o- 
świadczył, iż 
syndykaliści francuscy zaintereso- 
wani są sprawą przystąpienia ro- 
botników polskich do generalnej 
konłederacji pracy, lecz nie mają 
bynajmniej zamiaru ich wynarada- 
wiać, pozostawiając im całkowicie 
prawo organizowania sekcji pol- 
skich w wielkich zbiorowiskach 
przemysłowych celem ochrony in- 

teresów kulturalnych 

Jouhaux zaprotestował dalej 
przeciwko rozprzestrzenianym p3- 
głoskom, dotyczącym rzekomych 
tendencji absorbcyjnych general- 
nej konfederacji pracy, która pier- 
wsza protestowałaby przeciwko 
tego rodzaju usiłowaniom. Pragnąc 
udzielić delegatom polskim szer- 
szych zapewnień w tym względzie, 
Jouhaux udał się z nimi do mini- 
stra pracy Justin Godarta, 


PARYŻ, 25 listopada. (PAT). — 

Minister pracy Justin Godart o- 
świadczył wobec delegacji polskiej, 
złożonej z posła Kwapińskiego, se- 
kretarza generalnego centralneś > 
zjednoczenia polskich związków 
zawodowych, Zdanowskiego i ko- 
tespondenta „Robotnika”, Hiero- 
nimki, z którymi przybył do mini- 
stra p. Jouhaux, sekretarz general 
ny powszechnej konfederacji pra- 
cy, że tradycje irancusko-polskie 
oraz uczucia demokratyczne naro. 
du irancuskiego są zbyt głębokie, 
ażeby Francja miała, w najmniej- 
szym choćby stopniu, zamiar naru 


B. min, Kucharski przed trybunałem stanu $ 


y 


| 


|ników polskich. Rząd francuski-— | świetle stanowisko rządu 


mówił minister — szczerze demo- 
kratyczny, będzie przedewszyst- 
kiem sam czuwał nad obroną inte- 
resów kulturalnych robotników 
polskich. Ci ostatni jednak nie mo- 
śą pozostawać zdala od życia e- 
konomicznego i społecznego Íran- 
cuskiej klasy robotniczej, z którą 
wiążą ja wspólne interesy, Z tego 
względu minister uważa, iż najlep- 
szym środkiem obrony interesów 


robotników polskich jest udział ich Minister pracy i opieki społecznej|na 


w powszechnej koniederacji pracy. 
Minister Godard zapewnił delega- 


tów polskich, że gotów jest inter- | 


wenjować w każdym wypadku, 
skoro tylko robotnikom polskim 
stanie się najmniejsza krzywda i 
wyraził zadowolenie, że spotkanie 
przedstawiciela rządu. francuskie- 
go z delegatami polskimi 
wa się w obecności sekretarza ge- 
neralnego powszechnej konfedera- 


cji pracy, gdyż te dwa czynniki są 


najlepszemi gwarancjami dla pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Poseł Kwapiński, oraz sekretarz 
generalny centralnego zjednocze- 
nia polskich związków zawodo- 
wych Zdanowski wyrazili życze- 
nie, aby przedstawiciele francu- 
skich syndykatów robotniczych. 
działający w porozumieniu z prz 
stawicielami polskich syndykatów 
robotniczych, wzięli udział w roko 
waniach; mających na celu zawar- 
cie nowej konwencji w sprawie e- 
migracji. 

W odpowiedzi na to życzenie mi 
nister Godard obiecał uczynić 
wszystko, co jest potrzebne dla 
jego spełnienia, 

Delegacja polska złożyła mini- 
strowi podziękowanie i oświadczy 


ła, że nie wątpiła nigdy o uczu- Przybyły z Genewy dyrektor mię ljionów marek w złocie. 


ciach obecnego rządu francuskie- 
go, Delegacja zaznaczyła przytem 
że to jedynie przedstawiciele fran- 
cuskich syndykatów robotniczych 
pragnęli usłyszeć raz jeszcze ze 
strony miarodajnych osobistości te 
oświadczenia, ażeby im nadać sze- 
roki rozgłos i przeciwdziałać w ten 
sposób tendencyjnym pogłoskom, 


r 


Írancu- 

jskiego i francuskich syndykatów 

‘robotniczych wobec polskich robot 

ników. 

| 

| Mim. Soka! ma wielu 
przyjaciol we Francji, 

| > 
Narada z min. Godarfem. — Snila- 

danie u Alberfa Thomasa. 


PARYŻ, 25 listopada. (PAT), — 


Sokal udał się do francuskiego mi- 
nisterstwa pracy i hygieny, gdzie 
został przyjęty przez ministra Ju- 
stina Godarda. 

| Minister francuski powitał mim- 
stra Sokala w słowach niezwykle 
serdecznych przyczem podkreślił 
kilkoletnie przyjacielskie stosunki 


odby- obu ministrów na terenie między- 


narodowym, wspólność ich przeko 
JARA w zakresie polityki socjalnej, 
| araz czysto osobisty stosunek przy 
jaźni. Rozmowa obu ministrów 
|trwała około dwu godzin, przy- 
jczem były omawiane rozmalte 
kwestje, interesujące oba minister- 
stwa, M, in. został szczegółowo u- 
stalony program prac rozpoczyna- 
jących się niebawem rokowań fran 
| cnsko-polskich w sprawie konwen 
cji emigracyjnej. W najbliższym 


miejsce rokowań. 


jstrem minister Sokal zwiedził roz- 
rmaite sekcje francuskiego minister 
istwa pracy i hygieny, przyczem 
| szefowie odnośnych wydziałów 
|udziejali mu ob'aśnień w zakresie 
bieżących spraw. 


| PARYŻ, 25 listopada. (Pat). — 


dzynarodowego biura pracy Al- 
bert Thomas odbył dłuższą nara- 
idę z ministrem Sokalem, a na- 
stępnie wydał na jego cześć śnia- 


danie, w którem wzięli również 
udział członkowie komisji arbi- 
trażowej dla sprawy rozdziału 


funduszów ubezpieczeń społecz- 


czenia z powodu mianowania na 
stanowisko ministra pracy w Pol- 
sce i życząc mu całkowitego po- 

wodzenia na nowej drodze. P. 
Thomas wyliczył wi<lkie zasługi 
ministra Sokala, jako członka 
rady administracyjnej międzyna- 
rodowego biura pracy, wyrażając 
szczere zadowolenie, iż mim. 
kal, bez względu na nowe zajęcia 
swem stanowisku w Polsce, 
pozostaje nadal członkiem rady 
administracyjnej. 

_Min. Sokal podziękował za zło- 
żone mu życzenia, wyrażając 
szczególną wdzięczność za otrzy- 
mane zapewnienie współpracy p. 
Alberta Thomasa, wybitnego mę- 
ża stanu i wyróżniającego się spe- 
cjalisty w sprawach społecznych, 


Podział! górnośląskiego 
funduszu ubezpieczeń. 


Niemcy ofiarują 3 miliony złotych 
marek. — Suma fa jest niedasfa- 
teczna. 

PARYŻ, 25 listopada. (Pat), — 
Rokowania w sprawie podziału 
funduszu ubezpieczeń społecz- 


į czasie zostanie też ustalona data i |nych Górnego Śląska postępują 


naprzód w tempie powolnem z po- 


Po 1ozmowie z francuskim mini- {wodu opornego stanowiska dele- 


gatów niemieckich, Podczas ostat- 
nich narad w Krakowie tejże ko- 
misji arbitrażowej delegat nie- 
mięcki proponował wypłacenie 
Polsce jednego miljona marek w 
złocie, obecnie zaś wyraził goto- 
wość zlikwidowania pretensji pol- 
skich przez wypłacenie trzech mi- 
Minister 
Sokal oświadczył jednakże, że ta 
nowa propozycja niemiecka jest 
również nie do przyjęcia i że nie 
może ona służyć za podstawę dal. 
szej dyskusji. Członkowie komisji 
arbitrażowej: 
(Włochy), 


ria) i prezes 


w bieżącym tygodniu. 


Proces górnoślązaków 
w Lipsku, 


Polizefraf Buciek zeznaje... 

LIPSK, 25 listopada, (Pat). — 
Dzisiaj” w im dniu procesu 
śórnoślązaków zeznawał, według 
sprawozdania biura Wolffa, jako 
świadek radca policji z Gliwic, 
Buciek, Stwierdził on, że związek 
b. powstańców zśrupował wszyst- 
kich prawie byłych powstańców, 
zamieszkałych w niemieckiej czę- 
ści Śląska, Zarząd jednak pozo- 
stawał na terytorjum Polski, Bu- 
ciek utrzymywał dalej, że jednym 
z głównych celów związku było 
nowe powstanie i oderwanie Ślą- 
ska od Niemiec, co znalazło wie- ` 
lokrotnie wyraz w postanowie- 
niach zarządu i przemówieniach 
członków związku, W celu urze- 
czywistnienid tego zamiaru zwią- 
zek, jak twierdził świadek, był 
organizowany wojskowo i otrzy- 
mywał wskazówki z polskiego mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. Do 
poszczególnych grup lokalnych 
należeli czynni oficerowie w cha- 
rakterze instruktorów, Do ćwi- 
czeń wojskowych członkowi: 
związku otrzymywali broń od 
wojska polskiego, 


Polskie gła wywozowe 


nie podobają się senatowi gdań- 
skiemu. `~ 


GDAŃSK, 25 listopada. (Pat). 
Senat miasta Gdańska założył 
protest przeciwko ostatniemu o: 
rzeczeniu wysokiego komisarza 
ligi narodów w sprawie polskich 
ceł wywozowych, wychodząc z 
założenia, że polska ustawa cel- 
na z 25 lipca r, b, podkopuje go- 


senator Abbiate |spodarczą samodzielność wolne: 
prof, Moser *3zwajca- | go miasta, a pod względem praw- 
Lindstedt (Szwecja) |nym i rzeczowym narusza obo- 


nych na G. Śląsku, Przy deserze,są skłonni uważać, że suma, pro-iwiązująge układy, 


odpowie za straty skarbu państwa. 
Decyzja podkomisji sejmowej, 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. winności p, Kucharskiego, jaknaj- Będący w obchodzie policjant do- 
prędzej zadecyduje trybunał stanu. stał się z niewiadomych dotych- 

Pos, Moraczewski (PPS.) oświad 
"cza, że właśnie z poiitycznego sta- 


koresp.) — Wczoraj zebrała się 
poraz pierwszy po przerwie waka. 
cyjnej specjalna podkomisja do 
zbadania sprawy  żyrardowskiej. 
Przewodniczył pos. Romocki (Ch. 
D.) Na wstępie odczytał on list 
prokuratorji generalnej, która na 
zapytanie czy wystąpi sądownie w 
obronie pretensji skarbu państwa 
do zakładów żyrardowskich odpo- 
wiedziała, że narazie jeszcze defi- 
nitywnej odpowiedzi udzielić nie 
może, 


Pos, Brodacki (Piast) oświadcza, 


daj znaleziono w straszny sposób 


zmasakrowane zwłoki policjanta 


|na moście kolejowym na Wiśle. 


czas powodów pod koła pociągu, 
który wlókł so przez całą 
gość mostu. 


nowiska możnaby popierać wnio-. 
sek posła Brodackiego, natomiast: KOMUNISTYCZNE „WYCHO- 


ze stanowiska rzeczowego trzeba 
raz wreszcie z tą sprawą skoń- 
czyć, Składa formalny wniosek «| 
przekazanie b, min. skarbu p. Ku- munizmu wśród dzieci. 
„komsomolcy” cieszą się wszelki- 
mi przywilejami przy wstępowa- 


charskieśo trybunałowi stanu. 


Pos. Łypacewicz (Wyzwolenie) 
oświadcza, że popiera wniosek po- 


sła Moraczewskiego. 
Przystąpiono do głosowania, 


i WANIE“, 

| MOSKWA, 24 listopada. Naj- 
straszniejszem zjawiskiem w S0- 
wieckiej Rosji jest propaganda ko- 
Pionierzy 


niu do zakładów naukowych, wo- 
bec czego rodzice zmuszeni są po- 
zwalać im zapisywać się do orga- 
mizacji komunistycznej i z bólem 


m:eró na posferunku. 


KRAKÓW, 24 listopada» Oneś- 


dłu- 


Wniosek posła Brodackie$o 0-|serca patrzeć, jak dzieci ich są 
drzucono, głosował za nim  tylko|systematycznie deprawowane. Ga- 
Go wilodoliwon tety weete z zachwytem po- 

$ s ają, że liczba pionierów na 1-go 

Wniosek posła Moraczewskiego |-„-ośnia doszła do 600,000, Obec- 
uchwalono większością 6-ciu gło-|nie utworzona została nowa orfa- 
sów przeciw 4-em, nizacja dla dzieci do lat 10 pod 

Za wnioskiem głosowali; Anuszinazwą „oktiabriak”, 

i Łypacewicz (Wyzwolenie), Mo-| muRECKO-ŁOTEWSKIE RO- 
raczewski (P.P.S.), Michalak (N.P,| KOWANIA W WARSZAWIE, 
R.), Poradzki (zw. chłopski), Roz-| RYGA, 24 listopada. (Pat), We- 
maryn (koło żydowskie), dług doniesień prasy łotewskiej 

Przeciw głosowali: Chełmoński i rokowania handlowe między Tur- 
Dobrzański (zw. lud.-nar.), Dunin: a Łotwą odbędą się w Warsza- 
leży oczyszczenie atmosiery. Wo-| (kl. chrz. nar.), Błażejewicz (klub dosk obj pokój hack 
bec wysokich strat ssarbu pań- | Ch.D.). Wstrzymało się od głosowa towanych przy rządzie polskim. 
stwa, ciągłe odraczanie sprawy nia dwuch: Brodacki (Piast) i Ro-| 
jest nie na miejscu, niechaj o nie-|mocki (Ch. D.) PRE. NTRABAN- 


b A HELSINGFORS, 24 listopada, 

Monovol zapalczany oirzymamy na pwiazdke, PAT W dniu dzisiejszym rozpo- 

WARSZAWA, (Telef. od nasz.|o monopolu zapałczanym. Projekt częja SIĘ tu konferencja delega- 

koresp.) — Na dzisiejszem posie-|natychmiast ma być przesłany doj *5W Finlandii, Polski, Szwecji, Da- 
dzeniu rady ministtów ma być|sejmu z prośbą o załatwienie 

przedyskutowany projekt ustawy| przed świętami, 


że dopóki prokuratorja generalna 
mie wyrobiła sobie poglądu w tej 
sprawie — komisja sejmowa powin 
na się odroczyć. To byłoby stano- 
wisko rzeczowe, a nie polityczne. 
Ze stanowiska politycznego mó- 
wiąc, chce się pośnębić ministra 
rządu p, Witosa, a komisja musi 
stać na stanowisku rzeczowem. 


cza, że w interesie p. Kucharskie- 
$o osobiście i sejmu jako całości 


` Pos. Anusz (Wyzwolenie) oświad | 


fni, Norwegii, Niemiec, Estonii, Ło 
twy, Litwy i Rosji, mająca na celu 
zapobieżenie kontrabandzie, 


sy 


P.P.S. a budżet wojskowy. 


P.P.S nie chce przesilenia na stanowisku min. 
spraw wojskowych, a nad budżetem głosować 
nie będzie. 


WARSZAWA 


koresp.) — Wczoraj klub P. P, S,|chwalenia rezolucji 


naradzał się przy zamkniętych 
drzwiach nad sprawą swojego sto- 
sunku do dodatkowego prelimina- 
rza ministerstwa spraw wojsko- 
wych. Należy przypomnieć, że w 
tej sprawie zaszedł incydent, mia- 
nowicie pos, Moraczewski na po- 
siedzeniu komisji oświadczył się 
przeciw temu budżetowi, zaś na 
następnem posiedzeniu tejże komi- 
sji budżetowej okazało się, że klub 
P.P.S, uchwały o głosowaniu prze- 
ciwko budżetowi m, spr, wojsk, 
nie powziął, 

Wczorajsze obrady klubowe zli- 


(Teief, od nasz.! kwidowały ten incydent przez u- 


złożonej z 
trzech części. 

W części pierwszej klub zabra 
nia swym członkom wygłaszania 
w komisjach wiążących cały klub 
oświadczeń bez porozumienia się 
z prezydjum klubu, 

W p. drugim rezolucja stwierdza, 
że klub P, P, S, nie dąży obecnie 
do wywołania przesilcnia na stano: 
wisku ministra spraw wojskowych. 

W p. 3-cim klub oświadcza, że 
ze względów zasadniczego stostm: 
ku do budżetu wojskowego przy 
głosowaniu dodatkowego prelimi- 


narza wstrzyma się od głosu 


Likwidacja sporu w zagłębiu 
Dąbrowskiem. 


WARSZAWA, 25 listopada. W |zrzekli się pretensji z tytułu po- 


dniu wczorajszym została podpi- 
sama umowa pomiędzy związkiem 
górniczym a radą związku prze- 
mysłowców górniczych, regulują- 
ca stosumki zarobkowe w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem i Chrzanow- 
skiem, 
Przemysłowcy 


trącenia zarobków w miesiącu 
październiku i wrześniu. 
Robotnikom przysługuje prawe 
żądania rewizji stawek, o ileby 
a drożyzny do tego ich zmu- 
sił. 
W ten sposób trwający od kil- 


zgodzili się na|ku miesięcy spór w zagłębiu Dą- 


przywrócenie płac lipcowych od browskiem i Chrzanowskiem zo 
i-go listopada r, b. robotnicy stał ostatecznie zlikwidowany. 


Sfraszny wykuch amunicji w Kownie. 


RYGA, 24 listopada. W sobotę, stem. Liczba ofiar nieznana. 


o godz, 7 rano wyleciał w powie- 
trze skład amunicji i prochawnia 
na przedmieściu Alleksety w Kow 
mie, Straszny huk wstrząsnął mia- 


Do- 
tychczas wydobyto-4 osoby zabite, 
Ż ciężko ranne, Przyczyna wybu- 
chu nieznana, Prowadzone jest 


|ściste śledztwo w tej sprawie. 


Rr. 324 


26.X1. — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


Stosunek Europy do Niemiec Sfinks zmarszczył brew! 


w obliczu wyborów do nowego Reichstagu. 


Gdy 4 maja r. b. przyszedł na nie uznają parlamentaryzmu weszli 
świat drugi parlament republiki nie do parlamentu tylko poto, aby 
mieckiej, wróżono mu bardzo krót- zdyskredytować tę konieczną w 
ki żywot, |każdym demokratycznym ustroju 

Prędko sprawdziły się te prze- jnstytucję, 
powiednie. Jakież więc są dzisiaj szanse ko- 

Zaledwie pół roku mija, a już wi! munistów? 
dzimy nowe wybory w Niemczech.| Pół roku temu Niemcy stanowiły 
Zaledwie pół roku (zamiast czte-|niezwykle podatny grunt dla agi-| k 0 PE 
rech lat) żył ten parlament, któryjtacji komunistycznej. Ruhra, Poin- |, i tywy coca Racja, 
w tak krótkim przeciegu czasu zy-| care, inflacja, drożyzna, głód— SM anw z RA A 
skał opinię najgorszego parlamen-/w jakich okolicznościach odbywały |. "BOOST pa wad MUOWST 
tu w dziejach Rzeszy niemieckiej.łsię majowe wybory w Niemczech. ! A Gł tidomosragi: AE kz 

+ : j nictwa tworzą t. zw. „małą koali- 

Bardzo trafnie nazwali go socja- | Dziś stan polityczny i gospodarczy się" kanclerza Marxa, która iuż 
liści: „Inflationsreichstag" (sejm in| Niemiec jest bez porównania lep-| drugi rok śe Niemóami Mała 
flacyjny), gdyż został on wybrany| S7Y! niż pół roku temu i, co naj- koalicja ara imintea AE 
w dobie szalonego podniecenia, ważniejsza, ten stan ciągle się po- kiej barked dona — 
spowodowanego zabójczą dla psy- prawia, Przemysł niemiecki coraz I ona anoni s podczas RICA 
chiki każdego narodu inflacją i no. |'ntemsywniej pracuje i liczba bezro | jzących óżocówi Na 4 omale 


sił na sobie piętno tego chaosu, w |botnych zmniejsza sięz gwałtow- lwia część głosów, 
jakim tonęty Niemcy od chwili wy|14 szybkością. Położenie materjal- 

buchu walki o Zagłębie Ruhry, Nic|?”® szerokich mas ludności POPTa- cześć tych słosów przypadnie so- 
dziwnego zatem, że zrodzony pod- | wia się nieustannie, Bezwątpienia | s jj mokratom Yp 

czas tak burzliwego okresu parla- | Niemcy znajdują się dziś na drodze| `” > 
ment miał również burzliwy i nie-| 10 nowego rozkwitu i z tym fak- 
równy charakter, W gruncie rze-|tem liczy się cała Europa. 


czy parlament ten stanowił dosko- Jakie są wobec tego szanse wy- 
nałe odbicie panującego wówczas | borcze komunistów? 


stwa. Zgórą 30 lat socjaliści zwy- 
ciężali w każdem głosowaniu do 
parlamentu niemieckiego, 4 maja 
1924 r. poślizś$nęła im się noga i da 
li się wyprzedzić nacjonalistom, — 
Nie wątpimy, że 7 grudnia odbiorą 
straconą pozycję, 


W ten sposób omówiliśmy per- 


straconych 
„przez nacjonalistów, — Pozostała 


i całość, to doidziemy do wniosku, 
|że 7 gruda musi nastąpić gwał- 
|towny zwrot w życiu Niemiec. 


Jeżeli teraz rzucimy okiem ma! KAIR, 25-g0 listopada. (Pat.) —! 


Anglja energicznie zabiera się do zgryzienia 
orzecha egipsko-sudańskiego. 


PROTEST EGIPTU. 

LONDYN, 25 listopada, (Pat) — 
„Morning Post” donosi, że parla- 
ment egipski postanowił wysłać 
protest przeciwko ultimatum an- 
gielskiemu do wszystkich parla- 
mertów | do ligi narodów Kores- 
pondent genewski ‚Daily Telegrap- 
hu” donosi z Genewy, że 
w kołach ligi narodów uważaja za 
nieprawdopodobne, aby którykol- 
wiek z członków ligi zaproponował 
interwencje ligi w sprawach Egiptu | 


KAIR, 25-$o listopada. (Pat.) — 
Izba sformułowała 
5 otest, domagający się od ligi na- 
rodów, aby interweniowała w imie 
niu narodu, usposobionedo pokojo- 
wo i niemającego poparcia, oraz 
stwierdziła ponownie całkowita nie | 
zależność Egiptu i Sudanu, które 
tą kraje są nierozdzielne, 


| Słormułowany przez izbę 

| protest, dotyczący zarządzeń an- 
gielskich w Sudanie, został wysta- 
iny parlamentom wszystk, państw | 
araz lidze narodów, 


i 

w Niemczech zamętu, Nam się wydaje, że bardzo stabe Skrajne żywioły ustąpią miejsca 
Dziś minął już ten burzliwy okres | Sądzimy, że komuniści stracą umiarkowanym. Prawicowi i lewi- 
W stozankach międzynarodo- | 19Pmaiej połowę głosów na ko- cowi bolszewicy zawiedli swoich 


|rzyść socjaldemokratów, W związ- 


wych nastąpiło wreszcie uspokoje- . > ż 
|ku z tem, należy się spodziewać 


mie, W związku z tem daje się zau- 


LONDYN 25 listopada, (Pat.) — 
„Daily Express" uważa, że 
gdyby który z członków ligi naro- | 


zwolenników. Demokracja dobrze 
spełnia swoje zadania i ma za sobą 


wychwała zimną krew i umiarkowa 
uie Zagluła paszy, jak również wy- 
siłki króla Fuada, 

w kierunku pokojowego rozwiąza« 
nia sprawy. 

„Echo de Paris" 

chwali stanowczość Anglji, 
która jednak — zdaniem dziennika 
— zdoła rozwiązać sprawę w Spo- 
sób pojednawczy. 

„Ere Nouvelle” 
wyklucza możliwość interwencji 
francuskiej i proponuje, aby zatarg 
przedstawiony został lidze narodór 

lub konierencji ambasadorów, 
podobnie, jak spraw + Korfu. 

„Le Figaro" wyraża przypuszcze 
nie, iż 
chwilowa uległość egipska przyczy 
ni się do uregulowania zatargu, 


PRETEKST. 
LONDYN, 25 listopada, (Pat.) — 
Taktyka Anglji w Egipcie jest już 
jasną, 
Zamordowanie sir Lee Stacka wy: 
korzystała dyplomacja angielska 
do zajęcia Sudanu, 
Wojska egipskie są od wczoraj 
zmuszane do wycofania się z Suda= 
nu. 
Dochodzi przy tem do krwawych 
zaburzeń, 


ważyć znaczna poprawa w życiu 
wewnętrznem Niemiec, które za- 
czyna znowu wkraczać na normal- | 
ne tory. Kilkoletnia walka o Ruh- 
rę i odszkodowania zakończyła się 
podpisaniem protokułu londyńskie- 
go, Konferencja londyńska po 'tano 
wiła wprowadzić w życie plan Da- 
wasa i tem same”. położyła kres 
niebezpiecznemu zatargowi francu 
sko-niemieckiemu. 

Osiągnięte w Londynie porozu- 
mienie stanowi dotkliwy cios dla; 
nacjonalistów. W maju udało im; 
się odnieść znaczny sukces wybor- 
czy, jedynie dlatego, że niemcy, 
zniechęceni prowokacyjną polityką 
Poincarego, chcieli mu się ostro 
przeciwstawić i zmusić go w ten! 
sposób do ustępliwości, 4 maja na- | 
cjonaliści znajdowali się w daleko! 
lepszej sytuacji, niż dzisiaj. Dziś nie! 
ma już Poincarego. Dziś niema już 
walki o Rubrę, Zamiast Poincarego 
jest skłonny do pojednania Herrtot, 


Zamiast bezpłodnej walki o Ruhrę, | 


jest plan Dawesa i konwencja lon- | Rząd szw 


dyńska. Dziś nacjonaliści nie mają 
już w ręku tego świetnego argu- 
mentu agitacyjnego, za pomocą któ! 
rego zwerbowali setki tysięcy wy- 
borców podczas nieszczęsnego gło- 
sowania z dnia 4 maja. 

Marne są zatem perspektywy 
nacjonalistów. 

A teraz spójrzmy na przeciwle- 
głą stronę. Jakie są szanse drugie- 
go zwycięzcy z dnia 4 maja? Jak 
wiadomo, ten drugi zwycięzca — 
to komuniści. | oni też odnieśli 
niezwykły sukces podczas majo- 
wych wyborów do reichstagu, Zdo 
byli 62 mandaty, Liczba, jak na eu- 
ropejskie stosunki, zaprawdę impo 
nująca. Zajęli skrajną lewicę sejmu 
inflacyjnego i przez kilka miesięcy 
uniemożliwiali wszelką twórczą 
pracę, Dopomagali im w tem ener- 
gicznie skrajni nacjonaliści z pod 
sztandaru Ludendorffa, Te dwa 
stronnictwa, komuniści i nacjonal- 
socjaliści, stanowią znamienną te- 
chę ustępującego reichstagu. Po- 
myśleć tylko, że przez pół roku 
prawie 100 posłów, na każdem, do- 
słownie: na każdem posiedzeniu, 
zągłuszało obrady piekielną wrza- 
wą i ordynarnemi, karczemnemi 
hurdami, Bójki i krwawe starcia 
między posłami stały się powszed- 
nim chlebem inflacyjnego reichs- 


| 


wzmocnienia socjaldemokracji. Nie 
podlega najmniejszej wątpliwości, 
że niemiecka socjaldemokracja w 
nadchodzących wyborach odzyska 
straconą 4 maja palmę pierwszeń- 


piękny dorobek, Niemiecki wybor- 
ca, który popełnił gruby błąd w 
dniu 4 maja, za dwa tygodnie bę- 
dzie miał łatwą sposobność napra- 
wienia tego błędu, R. W. 


——— 


Przyenotowamia do walki o wniywy. 


BONN, 25 listopada. (PAT). —"niemieszanie osoby prezydenta do w tym wypadku Anglia miałaby nie 


Kanclerz Rzeszy wypowiedział tu 
mowę, poświęconą stanowisku | 
prezydenta republiki niemieckiej 
którego kanclerz broni przed zarzu 
tami partji prawicowych. W kon- 
kluzji kanclerz zaklina rodaków o 


walki wysorczej. 


BERLIN. 25 listopada. (PAT), — 
Ogłoszono 19 różnych list wybor- 
czych do parlamentu Rzeszy í sej- 
mu pruskiego. 


Szwecja uważa Niemcy za wielkie 
mocarstwo. 


BERLIN, 25 listopada, (PAT) — | 


Nadeszła tu odpowiedź rządu 
szwedzkiego na memorandum rzą- 
du Rzeszy w sprawie przystąpienia 
Niemiec do ligi narodów, W odpo- 
wiedzi swej rząd szwedzki wyraża 
opinję, że Niemcom powinno się 
przyznać stanowisko, przysługują- 
ce innym wielkim mocarstwom. 
edzki oświadcza dalej go 
towość współdziałania w tym kie- 
runku, ażeby rada lub zgromadze- 


Q kontakt ze 
ROKOWANIA HANDLOWE Z 
FRANCJĄ. 

PARYŻ, 25 listopada. (PAT). — 
Rokowanie handlowe francusko- 


niemieckie zostały wznowione. Í 


SPRAWA GEN. NATHUSIUSA, 
BERLIN, 25 listopada. (PAT).-— 
Prasa, podając wiadomość z Pary- 


z 


nie ligi narodów przedsięwzięły 
kroki, zmierzające do przyjęcia 
Niemiec do ligi Rząd szwedzki u- 
waża za możliwe do pogodzenia z 
paktem ligi żądanie, ażeby Niemcy 
mogły wejść do ligi z zastrzeżenia- 
mi co do art. 16 paktu. 

Zdaniem rządu szwedzkiego, 
Niemcy, uczestnicząc w ewentual- 
nych sankcjach, mogłoby korzy- 
stać z pewnego uwzflednienia i 
specjalnej sytuacji wojskowej, 


ZWYCICZC PETRI: 

ża o projekcie ułaskawienia gene- 

rała Nathusiusa, oświadcza, że ur 

łaskawienie nie jest rozwiązaniem, 

któreby mogło zadowolić Niemcy. 
Tylko  „VWorwaerts* gratuluje 

Herriotowi, że chce zastosować 


jedyny środek, który doprowadzi | rządu /-glula paszy. 
do natychmiastowego uwolnienia | Nalęży liczyć się z najpoważniej- 


generała Nathusiusa, 


Kronika telegraficzna. 


NA ZJAZD DO RZYMU. 


głoski o dymisji gen. Nolleta są 


LONDYN, 25 listopada. (PAT). całkowicie zmyślone, 


Donoszą urzędowo, że minister 
spraw zagranicznych Chamberlain 
odjeżdża z Londynu na sesję tady.| 
ligi narodów do Rzymu w dniu 4 


grudnia, 
W drodze do Rzymu w dniu 5 


KONFERENCJA LOTNICZA, 

BERLIN, 25 listopada. (Pat). — 
Wolff donosi, że w czasie od 1 do 
4 grudnia r, b. odbędzie się w Ko- 
penhadze na zaproszenie rządu 


grudnia Chamberlain spotka się Z | duńskiego konferencja w spra- 


Herriotem, 
KŁOPOTY SKARBOWE. 


wach lotnictwa północnej części 
Europy. W konferencji tej wezmą 


WIEDEŃ, 25 listopada. (PAT), — |udział przedstawiciele Anglji, Da- 


„Neue Freie Presse" donosi z Pa- |nii, Holandiji, 


Niemiec, Szwecji, 


ryża: W kołach oficjalnych  sły- |Norwegji, Finlandii, Belgii i Fran- 


chać, że koalicyjni 
skarbu nie zbiorą się przed poło- 
wą grudnia, 

Został już ustalony udział rządu 
amerykańskiego w tej konierencji. 


EMENTL 


ministrowie | cji 


NOWY GABINET ANGORSKL 
ANGORA, 24 listopada. (Pat). 
Fetibey ukończył formowanje no- 


wego gabinetu, Tekę spraw za- 


D 
PARYŻ, 25 listopada, (PAT) — {granicznych objął Szukri Kajo bey. 


tagu. Ci ludzie, którzy zasadniczo| Minister wojny oświadcza, ża po: , 


| „Daily Telegraphu* uważa za 


dów zaproponował interwencję li- W Kairze zapanowało wielkie po- 
gi w sprawach Egiptu, liga narodów dniecenie ną wiadomość o zajęciu 
przez to samo skazałaby się na pizez wojska angielskie urzędów i 

; śmierć, 'władz w Aleksandrji i o skoncen= 
dyplomatyczny trowaniu floty angielskiej. 
Maniiestacje anty - angielskie p4 
pomyślne, że protokuł genewski wtarzają się dalej, 


i i iem 
nie został ratyfikowany, albow. DEKLAMACJE O OCHRONIE 
CUDZOZIEMCÓW. 
LONDYN. 25 listopada. (Pat.) — 
Zdaniem sier miarodajnych 
przyszłe kroki Anglji w Egipcie za: 
leżą w wielkiej mierze od postępo- 
wania rządu egipskiego i od stanu 
umysłu ludności w Egipcie, 
Anglja winna nietylko dbać © 
własne interesy, lecz również o ży 
nie i mienie cudzoziemców w Egip- 
cie, za co jest moralnie odpowię- 
dzialna, 


NADZIEJE NA NOWY GABINET. 
LONDYN, 25 Fstopada. (Pat | — 
' Tutejsze koła polityczne wyrażają 
qadzieję, że 
«owy gabinet egipski Ziwar pasz”, 
ieżeli uzyska votum zaufania parla- 
"mentu, zdoła szybko wnieść uspo- 
| kojenie do stosunków egipskich, 
| Skład osobowy tego gabinetu 
spotyka się tutaj naogół z aprobatą 


Korespondent 


jako skrępowane ręce 
i nie mogłaby już uważać ewentu- 
alnej interwencji w sprawach Egip 
tu za krok nieprzyjazny. 


PARLAMENT ODROCZONY. 
KAIR, 25-go listopada, Pat.) — 
, Król ogłosił 
"dekret, odraczający parlament naj 
miesiąc, 
licząc od dnia dzisiejszego. 


„Times” wyraża przekonanie, że 
do obecnego stanu rzzczy przyczy* 
nilo się w wielkiej mierze postępo 

wanie Zaglula paszy, 
i że rząd angielski ze względu ne 
przyjęte zobowiązania zmuszony 
jest działać w sposób energiczny, 


HENDERSON JEDZIE ZA KRĄ+ 
ŻOWNIKAMI, 
LONDYN, 25 listopada, (Pat.) — 
Król podpisał nominację Neville 
Hendersona, radcy służby dyplo- 
matyczne: angielskiej, na stanowi- 
sko ministra pełnomovnego w Kal- 
rze, 
szemi zajściami, Henderson zajmował w ciągu o- 
Anglja może stłumić siłą objawy statnich lat szereg ważnych stano- 
ruchu narodowego, lecz go nie wy-| wisk w dyplomacji. 
korzeni, | Nowy minister pełnomocny przy 
Egipt nie zgodzi sie nigdy na zagra- |będzie do Kairu w pierwszych 
bienie Sudanu przez Anglię, dniach przyszłego tygodnia. 


OPINJA PRASY FRANCUSKIEJ, 
PARYŻ, 25 listopada, (Pat) — 

Prasa omawia szeroko zatarg e- 

gipski. 

„Matin* podkreśla, że Francja, po- 

zostając wierną traktatom z roku 

1904, nie może bezwarunkowo in- 


DĘSYMIZM WŁOSKI. 
| RZYM, 25 listopada, — Tutejsze 


| koła polityczne nie łudzą się pozor 
| uym spokojem Egiptu po dymi.ji 


MALTA, 25 listopada. (Pat) — 
Wczoraj przybyły do Aleksandrfi 
3 krążowniki augielski.. 


MIERZ SIŁY NA ZAMIARY, 
WIEDEN, 25 listopada. (Pat.) — 
Dzienniki donoszą z Londynu, że 


terwenjować. w Egipcie znajduje się w obecnej 
„Le Journal“ stwierdza, to samo, chwili około 15.000 żołnierzy an- 
dodając, iż ślelskich, a pozatem 6.000 — 7.000 


wojsk egipskich. 
W Sudanie znajd”je się dwa ba- 
Soay wojsk angiets.ich obok od: 
działów, złożonych = tubylców, 8 
ponadto 2 bataljony wojsk egip- 
skich, które właśnie obecnie 54 


Zagluł pasza będzie znacznie nie- 

bezpieczniejszym dla Angli, jako 

przywódca opozycji, niż jako kie- 
rownik 


rządu. 
Dziennik dopatruje się w konflik 
cie podłoża ekonomicznego. 


„Petit Journal" 


à 


26.XL — GŁOS POLSKI — 1924r, 


Zabójstwa dzieci nieślubnych. | 


Nowy kodeks rosyjski, który o- 
becnie obowiązuje u nas, uzyskał 
najwyższą sankcję w czerwcu r. 
1903. Zanim niektóre części jego 
zostały wprowadzone w życie, już 
był poddany rzeczowej krytycć, 
która wykazała anachronizm nie- 
których przepisów, nie liczących 
się z duchem i postępem czasu. — 
Tej to rzeczowej krytyce zawdzię- 
czać należy, iż z wprowadzeniem 
w życie nowego kodeksu karnego 
wstrzymano się na całej linji, Na 
rok przed wybuchem wojny, w 
czerwcu 1913 roku odbył się w 
Moskwie wszechrosyjski zjazd le- 
karzy imienia Pirogowa, który po- 
wziął cały szereg humanitarnych 
rezolucji; jedna z nich opiewała: 
życzeniem zjazdu jest, aby redak- 
cja artykułów 461 i 465 uległa ko- 
jiecznym zmianom, Jeżeli kobieta 
została zśwałconą przez zbója, a- 
*aliż prawo może nakazać jej do- 
nieść płód do końca i karać za to, 
te owoc zbrodniczego napadu spę 
dziła? Straszna jest treść art. 465; 
matka, winna zabicia płodu, uleg- 
nie karze zamknięcia w domu po- 
prawy. Lecz stokroć gorszym jest 
artykuł 461: matka, winna zabój- 
stwa dziecka nieślubnego przy je- 
go urodzeniu, ulegnie karze zam- 
knięcia w domu poprawy. Już sa- 
ma wzmianka o zabójstwie dziec- 
ka przy jego urodzeniu pokazuje, 
iż dla komisji redakcyjnej przy o- 
pracowywaniu nowego kodeksu 
karnego wyniki i żądania nauki le- 
karskiej nie istniały. 

Pierwszorzędne powagi lekar- 
skie w dziedzinie psychiatrii wy- 


powiedziały się w tym sensie, iż tułku, 
który trwa |wybierze dla dziecka śmierć śwał- 
do pięciu il towną, 


w okresie położowym, 
od urodzenia dziecka 


la tédzkich ekranach. 


| Casino. 
dzieckiem i w rozpaczy zabiła je.| Rosita — film amerykański z Mary 
Obrońca nie wniósł skargi kasącyj Pickford, osnuty na tle mniej lub więcej 
nej, lecz zwrócił się z prośbą (a raczej mniej) prawdopodobnej awan- 
wprost do cesarza o ułaskawienie. | turki miłosnej którezoś z poprzedników 
Sprawa nabrała niebywałego roz- Alfonsa XII. 
głosu, oparła się o parlamen ' ka-| Historia śpiewaczki ulicznej, sławy Se 
ra nieszczęśliwej kobiecie została | witii, do któtej zaplat chwilowym = 
darowaną. Zniewolona, podle TZU- |fektem spódniczkowy król hiszpański, 
cona, w sytuacji bez wyjścia, Winnie pozbawiony zresztą instynktów o- 
rozpaczy i wstydzie, kobieta zabi- krutnika, stanowi tło, na którem rozgry 
ia płód swego ciała, oddają Ja POG wają się sceny pulsujące życiem połu- 
sąd i posyłają na śmierć lub CIĘŻ= | dnja, sceny komiczne, jak to np. gdy ro- 
kie roboty, jdzina Rosity znajduje się nagle w pała- 
W końcu lipca 1899 roku jedna i cy w otoczeniu wygalonowanych faga- 
służąca we Frankentalu nad Re- | sów. 
nem była oskarżona o to, że uto-| pość skomplikowana historja z roz- 
piła w Renie nieślubne swe dziec | strzelaniem kochanka Rosity, oficera 
ko. Prokuratura zażądała od WSZY gwardii królewskiej, a konkurenta kró- 
stkich władz policyjnych, zaczy- ją kończy się szczęśliwie. 
nając od Ludwikshatenu wdół Re- Mary Pickford jest nieco przyciężka i 
nu do granicy holenderskiej, ZA'WIA | zhyt flegmatyczna, jak na Rositę, Nato- 
domienia, czy nie był znaleziony | miast jej partner w roli króla dał Świet- 
w okresie pewnego czasu trup | na sylwetkę w wyrazie, w geście, w 
dziecka. Zdumiewającym rezulta- | Ssnt 
tem tego żądania było rc waj Doskonale wyświetlony i trzymający 
nie władz, że w Teste wskaza- | widza w napięciu do ostatniej chwili film 
nego czasu wydobyto z nurtów rze | an należy do lepszych tworów produk- 
ki 38 zwłok dzieci, matek których ci ariebykakakiej 
do tego czasu nie odszukano, —ļ ` 
Domy wychowawcze dla podrzu- Odeon. 
conych dzieci są prawdziwemi tru-| Okręt zadżumionych z Dorotką Dalton ' 
piarniami, o czem ludność wybor- + lackiem Holt, | 
nie jest poinformowana, Szczegól- | Pomysł nłe nowy: rozbìtki z wielkie- į 
nie straszną jest śmiertelność dzie zo okrętu wśród przygód I niebezpie= 
ci w przytułkach paryskich. „Ici | czeństw żyją na zadżumionym statku. MI 
on fait mourir les enfants” — tu- |rość palacza | amerykańskiej milionerki 
taj zabijają dzieci — taki napis na |kończy się całkiem szczęśliwie tembar- 
tych domach proponował pewien | dziej, że pałacz okazuje się nie mniej za- 
mnich, Gdy nieszczęśliwa kobieta, | pożnym dżentłemanem. 
widząc niechybną śmierć dziecka,| wystawa zato bardzo dobra i bogata, 
ma do wyboru; zabić go lub pod- iście arterykańskie tempo | naturalna 
rzucić dla powolnej śmierci w przy 
w większości wypadków 


t 


dodatnie wrażenie, 


Prawo jest nieublagane; 


SPORT. 


PRZEGLĄD TYGODNIOWY, 


Ubiegła niedziela nareszcię za- 
kończyła tak bardzo spóźniony se- 
zom piłkarski w Łodzi. Sezon ten 
był jednym z najbogatszych, jakie 
kiedykolwiek Łódź piłkarska mo- 
gła podziwiać, Niezliczona ilość 
spotkań z drużynami krajowemi 
i zagranicznemi, oraz dwie repre- 
zentacje państwowe, które spor- 
towcy łódzcy w roku bieżącym 
mieli okazję podziwiać, stawiają 
zakończony już sezon na nieosią- 
galnej dotąd wyżynie. 


Druga i trzecia drużyna Ł, K, S, 
nie pozostały w tyle, lecz biorąc 
przykład z pierwszej, zdobyły mi- 
strzostwo swych klas, bijąc prze- 
ctwników 2 do 1, wzślędnie 5 do 0. 
W ten sposcb wszystkie trzy dru- 
Żyny £Ł, K. S. wysunęły się na pier 
wsze miejsca w swych klasach Ł. 
K. S. I, mistrz klasy A, w pocie 
czoła, lecz pewnie zdobył tytuł mi 
strza, a i wyniki jego z drużynami 
zagranicznemi należą do bardzo 
zaszczytnych. Wśród tych wyni- 
ków wyjątek stanowią tylko dwa 
spotkania, a mianowicie z Hakoa- 
hem (Wiedeń) 12 : 2 i Viectorią 
Żiżkkov 9 : 0. 


Ł. K. S.I drogą osiągniętych 
rezultatów udowodnił, że poziom 
gry drużyny tej równa się zespo- 
łom pierwszoklasowym.  Mistrzo- 
stwo prowadziła drużyna ta do D- 
statnieśo meczu ze stosiinkiem 
bramek 37 do 0 (!!!). Dopiero nie- 
dzielny mecz zniweczył dziewi- 
czość bramki Ł. K. S., ustanawia- 


spotkań o mistrzostwo okręgu w 


dzie mogła podziwiać dwa ra: 
lepsze zespoły, Amatorów i Wisie 
gdyż kluby te są przeciwnikarńć 
ŁK, S. 


a II — WIDZEW I 2: 1 (0:1). 
Spotkały się raz jeszcze dwie 
równe sobie drużyny, Widzew : 
Ł. K. S. II. Pomimo przegrane), 
przyznać należy, że Widzew w 
ostatnich czasach poprawil swi 
formę, tak że zwycięstwo biało - 
czerwoni zmuszeni byli wywal- 
czać usilną pracą. Zespół robotni- 
czego towarzystwa sportowego, 
chcąc się utrzymać w roku przy- 
szłym w klasie A, musi bezwzślę- 
dnie zmienić prawą stronę napa- 
du, gdyż gracze na tych pozy- 
cjach są beznadziejni. Natomiast 
strona lewa obsadzona jest gra- 
czami, których można nazwać fi- 
larami zespołu, Zawody rozpo- 
czyna Widzew, lecz nie orjentu- 
jąc się w pewnej chwili na boisku, 
które jedynie mógł oglądać zdale- 
ka, oddaje przeciwnikowi piłkę, 
który z miejsca przeprowadza ak- 
cję na bramkę R. T, S. Obie dru- 
żyny usilnie pracują nad zdoby- 
| ciem goala i wreszcie udaje się 
|Szumlakowi zdobyć punkt hono- 
rowy dla swych barw. Zdawałoby 
się, że rezultat 1 do 0 dla Widze- 
wa pozostanie niezmieniony. Lecz 
po przerwie, jak z góry można by- 
ło przewidzieć, widzewiacy, nie 
przyzwyczajeni do tak obszerne- 
go boiska „spuchli”. Silnie w tej 
fazie gry nacierający napad Ł. K. 
S. strzela dwa goale (Nowakow- 
ski i Stepanek) i ustanawia koń- 


gra dwojga głównych bohaterów czynią jąc końcowy rezultat wszystkich |cowy rezultat 2 do 1 na swoją ko- 


rzyść, Sędziował dobrze pan Biro. 


Pozatem dobrze znany łódzkiej pu- | słosunku bramek 39 do i, Jest to |Kornerów 8 do 3 dla Ł, K. S. Pu- 
bliczności Harold Lloyd wywija kozły, stosunek bramek bardzo honoro- |bliczności mimo deszczu ponad 


nawet sześciu tygodni po urodze- gdy karząca ręka sprawiedliwości 
niu, czyny  przestępne  położnie dotknie nieszczęśliwej, życie jej w 


niestety w komedji, którą Łódź już daw- wy, gdyż rzadko kiedy spotyka się |500 osób. Wyróżnili się z Ł. K, S.: 
no widziala, R. zespół, któryby przeprowadził se- |Kowalski Zygą„ Stepanek i Ja- 
jrję meczy mistrzowsk,„ tracąc za-|siński, Z Widzewa Szumlak i le 


mie mogą być im poczytywane, ja- 
ko popełnione w stanie niepoczy- 
talnym. Niema 
patologiczny okres 


trwa rozmaicie, u jednych kobiet|czących, wieleby 


krócej, u drugich — dłużej, lecz za 
normę przyjąć należy, iż kobieta 
za czyny, popełnione w okresie po 
bołogowym, nie odpowiada. 


Tak twierdzą powagi lekarskie, 
tak twierdzi świat naukowy lekar- 
ski, a życie przekonywa nas, iż nor 
my, powstałe w mózgach mamu- 
tów, mają stałe zastosowanie w 
wypadkach zabójstw dzieci. Sądo- 
we procesy z powodu zabójstw 
dzieci dają ciekawy i pouczający 
ZĘ 

esienią 1894 roku sąd przysię- 
głych w Kremsie (dolna Austria) 
skazał na śmierć przez powiesze- 
mie młodą dziewczynę, która w ty 
dzień enen o urodzeniu dziec 
ka zmuszona a opuścić przytu- 
tek położniczy w Wiedniu ask z 


dwuch zdań, iż |dzieć swoje 
popołogowy |waniu praw, specjalnie ich się ty- 


|przyszłości jest już złamane. 


Gdyby kobiety mogły powie- 
słowo przy redago- 


się pod tym 
względem zmieniło. Lecz zbliża 
się już owa upragniona chwila, 
kiedy zapanuje prawdziwa rów- 
ność i sprawiedliwość, kiedy kobie 
ty nie będą zmuszone zabijać krew 
ze swej krwi, kość ze swej kości, 
kiedy nikt czynić nie będzie różni- 
cy między dzieckiem ślubnem a 
nieślubnem, kiedy z czołem, dum- 
nie do góry podniesionem, matka, 
bez wstydu i lęku, powie: moje to 
jest dziecko! 

Piotr Kon. 


Dobra okazja! 


Z powodu wyjazdu DO SPRZEDA 

NIA PIANINO w dobrym stanie 

Ul. Narutowicza 41 m. 15. Obejrzeć 
od g.5—5p p. 50-2 


Z kiubhu angielsk 'ego. 


|ledwie jedną bramke, Goala tego 
ludało się strzelić Widzewowi 


jwo - skrzydłowy. 


W czwartek, dn. 20 listopada, odbyło lecz jeśli się zważy, że jest to dru-| Ł, K, S, M — SOKÓŁ (Pabjani- 


się pierwsze zebranie klubu konwersa- 
cyjnego angielskiego. Sporządzono sps 
tematów, jakie mają być omawiane na 
następnych zebraniach. 

Wszystkich, którzy ‘władają językiem 
angielskim, zapraszamy na zebrania kla- 
bu, które odbywają się raz w tygodari 
we czwartek o godz, 7.30 przy nl. Piotr- 
kowskiej 89, 

Klub prowadzi dyr. A. A. Ebersole, 
amerykanin, 


„Mody laofnik". 


Wyszedł z druku drugi numer „Mło- 
dego lotnika". Miesięcznik ten ma na 
celu popularyzowanie lotnictwa wśród 
szerokich warstw społeczeństwa. Na 
| ciekawa treść składają się artykuły pu- 
| blicystyczno-propagandowe i popularno- 
techniczne. Pod względem formy pismo 
iest bez zarzutu, 


(żyna A klasowa, to pokonanie jei 
w stosunku 2 do 1 przez Ł K. S. II 
jjest bardzo zaszczytne. 


Ł. K. S, III ozdobi też swe piersi 
znakami mistrzowskimi Ł. Z. O. 
iN. Nie jest to bynajmniej niespo- 
l dzianką dla sportowców, gdyż dru 
żyna ta, chociaż składa się samych 
młodych, a nawet bardzo młodych 
graczy, to jednak przyswoiła sobie 
w wysokim stopniu technikę. Wła- 
śnie, dzięki technice, nie wysilając 
się zbytnio, kolejno zwycięża ten 
| zespół przeciwników, często fizycz 
nie silniejszych od niego, 


na wiosnę rozpoczną 
się mecze o mistrzostwo Polski. 
Późny ten termin spowodowany 
został wysłaniem graczy naszych 
na olimpjadę do Paryża, Łódź bę- 


Dopiero 


ce) 5:0 (3 : 0). 
Junjorowie Ł. K, S, zakończyli 
sezon, bijąc wysokocyfrowo sil- 
[niejszego fizycznie przeciwnika. 
|Bramki strzelili: Kałuża (jednaj, 
Janczyk (jedną), Korceli (dwie) i 


Radomski (jedną z karnego). Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 


Korceli. Sędziował bardzo dobrze 
pan Egierski. 


4 ewent. 3 pokoje z kuchnią 


z wygodami (w ogrodzie) do wy- 
najęcia dla ludzi bezdzietnych i lu- 


ST. FELS, 


Z lotu ptaka. 


Motto: „Warszawa przedmieściem 
Łodzi. W 40 minut aero- 
planem z Łodzi do Warsza- 
WY 
(„Głos Polski“ z 9 listopada 
1924 r.) 

Obudziłem się dnia pewnego na 
farasie nieznanego mi domu. Prze- 
cierałem właśnie oczy, niewidzące 
jeszcze świata, gdy  huczący 
śmiech wyrwał mnie rozkosznej 
marze na dobre, Ale uczucie bło- 
gości sennej ustąpiło wnet miejsca 
innemu uczuciu, z katastrofalną 
siłą Hukącemu mnie po czaszcze, 
uczuciu zdziwienia. Choć nie zdo- 
atem jeszcze wypowiedzieć sło=! 
wa, czułem dokładnie, że litera|- | 
nie oniemiałem. Bo też to było za 
dużo na zwykłe, codzienne prze- 
budzenie się przeciętnego — po- 
wiedzmy — człowieka, który, roz- 
warłszy rano źrenice, ujrzeć mógł 
co najwyżej odwieczną rynnę prze 
owległego domu, i zatykał uszy, 
aby chronić je przed miażdżącym 
głosem donoszącym z ulicy rado- 
sną nowinę, iż najpoczytniejsze 
dzienniki łódzkie znowu świaiło 
dzienne ujrzały, 


[moca 


Jzkiś rumiany jegomość, którego 
penkt ciężkości przypadał mniej 
więcej w odległości pół metra od 
kręgosłupa, ściskał mi tak silme 
prawicę, że wyłem z rozpaczy. 


— Pan pozwoli, jestem synem 
Eskulapa — przedstawiło się indy- 
widuum, wypuszczając mię wre- 
szcie z łap. W normalnych warun- 
kach byłbym je z pewnością po- 
ciągnął do odpowiedzialności są- 
dowej, ale w tej chwili nowe wra- 
żenia przygniałały mi formalnie 
wyobraźnię. Młodzi ci ludzie, tak 
owacyjnie mnie witający, byli. cał- 
kiem osobliwymi ludźmi, posiada- 
jącymi na łopatkach skrzydła, 
prawdziwe skrzydła, Ze zdumie- 
niem zauważyłem, iż manipulacja 
skrzydłami temi była niezwykle 
prosta, a dokonywano jej za po- 
maleńkiego mechanizmu 
przymocowanego między żebrami, 
zw. śmigłowcem. Paniczykowie ci 
wyrażali wielką radość z powodu 
mego jakoby „punktualnego” obu- 
dzenia się, Dębiałem, ale wkrótce 
odzyskałem mowę i zapytałem o 


się postawić mu pytanie: czy może 
nam pan cośkolwiek o swej prze- 
szłości opowiedzieć, czy też znaj- 
duje się pan w zupełnem przyćmie 
niu umysłu? 

Dotknięty poniekąd temi słowa- 
mi, starałem się przybrać jak naj- 
bardziej sarkastyczny uśmiech, cn 
|mi się jednak nie udawało, odrze- 
klem więc zgnębiony, że nie zupeł 
nie zdaję sobie ze wszystkiego 
sprawę co się ze mną dzieje; że 
pamiętam natomiast dokładnie, iż 

| wczoraj; jak dość często w osta- 

tnich czasach, udałem się do zna- 
nego telepaty, „starszego felcze- 
ra" Typ-Typa, który kurował mię 
z bezsenności ` że następnie uda- 
| łem się na spoczynek, A na to mój 
interlokutor: 


— Otóż te właśnie okoliczności 
muszę sprostować, Oświadczam 
panu, że spać poszedł pan — to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości 
| — ale do spoczynku ułożył się pan 
jnie wczoraj, lecz lat temu conaj- 
| mniej kilkadziesiąt, dokładnej da- 
ty nie zdołano jeszcze ustalić. 


składam więc w imieniu wszyst- 
kich tu zebranych oświadczenie, 
że dalecy jesteśmy od jakichko!- 
wiek kpin. O prawdziwości moje- 
go twierdzenia przekona się pan 
spojrzawszy z wysokości naszego 
tarasu na miasto, Oznajmiam więc 
panu, że ów „starszy felczer grun- 
townie pana słuszerował i uśpiw- 
szy podczas seansu, nie mógł się 
pana dobudzić, Chcąc ujść rąk ka- 
rzącej sprawiedliwości, przecho- 
wywał pana w maleńkim budua- 
rze, mającym ukryte wejście, — 

wypadku tym nikt widocznie 
nie wiedział, gdyż dopiero pod- 
czas burzenia domu przez noweżo 
właściciela, t. į}. nasz związek Ika- 
ra — celem wystawienia niniejsze- 
go „drapacza nieba”, odkryto pā- 
na w samotni, Od czasu tego znaj- 
dował się pan pod troskliwą opie- 
ką lekarzy, a obecny tu konsyl- 
jarz — wskazał ręką otyłego bar- 


biących spokój, Bliższych infor- 
macji udzieli gospodarz domu. 
Wysoka 12. 689--1 

Nowy członek nasz — niech 
żyje! 


Z wysokości łoża mego, umajo- 
| nego kwiatami, usiłowałem raz „,e- 
szcze protestować, ale po chwili 
przestałem już być atrakcją, Więk 
szość zebranych poczęła coś ma- 
| nipulować około śmiegiełka i roz- 

wijać skrzydła, Po chwili już cale 
gromady unosiły się w powietrzu i 
niknęły gdzieś w przestworzu. Do- 
chodziło jeszcze tylko słabnące 
stopniowo brzęczenie, 


Zerwałem się z łoża i pobiegłem 
do balustradki, Ujrzałem miasto 
całkiem mi nieznane, Łódź, to by- 
ła Łódź, ale jakżeż zmieniona! 
Wyrosła, społężniała, zmężniała. 
Znane mi rysy jej oblicza wyłaniać 
poczęły się coraz wyraźniej. Ob- 
serwacje moje zostały jednak prze 

|rwane przez kolegę z pseudoul- 
[mem Prometeusza. I poczaąłein 


barzyńcę — przepowiedział co do | kształcić się w awjatorstwie. Taj- 
minuty chwilę pańskiego obudze- | niki jego posiadały tak proste za- 
nia, Oto cała zagadka, Ww taki to sady, a kol, Prometeusz tak piès- 
sposób zachował pan młodość. |nie ilustrował je własnemi de- 
gdyż siły uśpione nie były zuży- | monstracjami powietrznemi, że p% 


| burze radości, a z 


miejsce pobytu oraz prosiłem o wy, 
jaśnienie mi intencji szlachetnego! Zerwałem się jak oparzony i 
zebrania, | zaprotestowałem $walłłownemi sło 
[wy przeciwko podobnym drw- 
Słowa moje wywołały pPOROWOĄ nom, których, niewiądomo dlagze- 
I ; eu czeredy spis- | go, celem się stałem, Domagałeta 
<6wców — gdyż za takich UWAŻA-| cję natychmiastowego wyjaśnie- 
łem nowych moich znajomych — 


wane zupełnie. 


Jednomyślną uchwałą naszego 
| walnego zgromadzenie przyjmuję 
pana na członka towarzystwa, a 
kol. Prometeuszowi powierzam za 
opatrzenie pana we wszystkie nie- 


upływie minut dwudziestu czynić 
| już mogłem próbne wzloty. Białe 
moje skrzydełka funkcionowały 
(znakomicie. Kol. Prometeusz J- 
| dzielił mi z namaszczeniem błogo- 
sławieństwa, wręczył książeczkę z 
przepisami napowietrznymi i po- 


Otóż dnia — o którym mowa — |wyłonił się młodzieniec o ślicz- 
obudziłem się pod gołem niebem. 'nych białych skrzydłach, przepla- 
obstawiony i oglądany przez nie-|tanych różowemi piórkami i 
znane mi zupełnie fizjonomije, wy- |ezął w te słowa: 
dające okrzyki radości i podziwu. | — Wybacz pan, jeśli ośmielę 


E 


jnia i oświzdczyłem, 


za-| 


że winnych, zbędne akcesorja, oraz udzielenie 
instrukcji. Cieszymy się szczerze, 
Aje przywódca spiskowców z mi- | PO 7awszy ziomka, który własne- 

; |mi oczami patrzał na życie miasta 
e. | naszego na początku dwudzieste- 
— Pojmujemy oburzenie pana, I go stulecia, 


atkowymi i życzył dobrej drogi. 
W tej chwili doleciał nes straszii- 
wy hałas, To recenzenci pism do- 
magali się interwiewii ze mną. 


(© d n) 


ścigać będę sądownie, 


ra pobłażliwą ciągnął dalej: 


| 


Nr. 824 


Związek klasowy wzywa robotników do p 


26.X1. — GŁOS POLSKI — 1924r. 


JNZUCODIA prAOY, 


Strajk rozpocząć się ma jutro, we czwartek. 
inne związki zawodowe dotychczas nie wypowiedziały się za strajkiem. 


Ciężkie dni 
inteligenta i rokainika. 


Rozmowa z inspektorem 
Wróbiewskim. 


Sprawa zabezpieczenia bezro- 
botmych jest jedną z najaktual- 
niejszych bodaj kwestji w obec- 
nym momencie, gdyż związana 
jest ściśle z za: ieniem sanacji 
i kryzysu gospodarczego Przed 
kilku dniami uzyskaliśmy w tej 
sprawie opinję magistratu, obec- 
nie zaś uważaliśmy za stosowne 
zwrócić się do reprezentantów 
sfer rządowych po informacje, W 
rozmowie z inspektorem Wró- 
blewskim, specjalnie dla sprawy 
bezrobocia przysłanym do Łodzi 
przez min, pey uzyskaliśmy źró- 
dłowe oświetlenie tej palącej 
Gwesti 


ji 

— Aby zdać sobie sprawę z 
niedokładności w wypłacaniu za- 
siłków należy sięgnąć pamięcią 
do tych gorących dni w sierpniu i 
wrześniu, gdy w Łodzi było około 
37 tysięcy bezrobotnych. Wypła- 
ty zasiłków musiały być dokony- 
wane w ciągu tygodnia, a tymcza- 
sem magistrat załatwiał 2,500— 
3,000 bezrobotnych dziennie. Z 


tego właśnie powodu powstały za- 


wielkie skupienie bezrobotnych. 
Rząd sam w pewnym stopniu 
przyczynił gię do tego, zezwalając 
ma uruchomienie w okresie kon- 
junktur trzecich zmian. 

W roku 1922 skupili się tutaj 
robotnicy z całego kraju, gdyż 
produkcja na 3 zmiany umożliwi- 
ła wyzyskanie olbrzymiej ich ilo- 
ści. 

Dzięki temu właśnie mamy o- 


'becnie w Łodzi olbrzymią 
bezrobotnej inteligencji, która w 
okresie inflacji była wprost nie- 
zbędna w zakładach  przemysło- 
wych i zakładach finansowych. 
„Redukcja zer" i kryzys gospo- 
darczy doprowadził do redukci 
„inteligencji pracującej, która prze 
lżywa swe ciężkie dni pospołu z 
robotnikami, 
mk, 


Uchwały klasowców. 


Na skutek onegdajszej uchwały 
zapadłej w komisji okręgowej 
związków zawodowych, zarząd 
związków klasowych robotników 
przemysłu włókienniczego wydał 
wczoraj  proklamację strajkową, 
wzywając do wstrzymania 
2 dniem jutrzejszym z rana, 

Odezwa strajkowa brzmi, 
następuje: 


„Od czasu strajku prowadzone- | wego nie widząc 


| Jeżeli przemysłowcy odrzucili 
joasze żądania bezwzględnie, nie 
mamy innego wyjścia, jak strajk 
bezwzględny, Walka będzie trud- 
jna, ale gdy ją wszyscy robotnicy 
podejmą, musi być wygrana. Ro- 


pracy | botnik dzisiaj nie ma nic do strace 


nia, pracując o głodzie, walkę mu- 


jak|si prowadzić również o głodzie. 


Zarżąd główny związku klaso- 
innego wyjścia, 


go w styczniu r, b. nie prowadziliś- | wzywa was, robotnicy do strajku, 
my żadnej akcji zarobkowej, gdyż] Od rana w czwartek, dnia 27 


panujący kryzys gospodarczy unie-|b m. wszyscy solidarnie do szere- 
możliwiał związkom zawodowym gów walki o prawa do życia, 
podjęcie walki z kapitalistami. Dro| walki ciężkiej 


do 


żyzna jednak w tym czasie obniży- | pracy. 


ła wartość zarobków robotniczych 
« prócz tego przemysłowcy nietyl- 


ległości, które wzrosły szybko w|ko, że nie podwyższali płacy, ale 


sposób wprost zastraszający, tak, 
iż na 1 października zasiłki za 
miesiąc wrzesień nie były wypła- 
cone, 

A przecież trzeba sobie uprzy- 
tomnić, że wobec takiej chaotycz- 
ności w pracach magistratu nie- 
zawsze można było dostarczyć go- 
tówkę ma czas, 

Na przełomie miesiąca wyłania 
się wszak kwestja nowych budże- 
tów miesięcznych, tak, że pienią- 
dze możemy dopiero uzyskać wte- 
dy, gdy sprawa ta została za- 
łatwiona przez ki ministerstw. 

Muszę jednak zaznaczyć, że te 
braki gotówki były krótkotrwałe, 
najwyżej przez 1 — 2 dni, Winę 
ponosi tu w pewnym stopniu ma- 
gistrat: władze komunalne często 
działały bez porozumienia z wła- 
dzami nadzorczemi, a przecież gdy 
by zaległości nie było, gdyby więc 
praca szła normalnie, wówczas 
nie byłyby potrzebne tak wielkie 
sumy naraz, że uzyskanie ich po- 
łączone było z trudnościami. 

A przecież magistrat musi się 
podporządkować uchwałom za- 
rządu funduszu, który może wła- 
dzom komunalnym przekazać 
pewne fumkcje, 

Nie istnieje tu bowiem żadna 
dobra wola, ani przysługa, ale po- 


jeszcze ją obniżyli. Położenie ro- 
botników z dniem każdym się po- 
ga1sza i staje się nie do zniesienia. 
Związek klasowy widząc to, zwró- 
cił się z żądaniem o podwyższenie 
zarobków robotników o 15 procent 
lecz przemysłowcy żądanie to od- 
rzucili, Drożyzna jednak podsko- 
czyła o dalsze 8 proc., wobec cze- 
go związek zażądał podwyższenia 
płacy o 23 proc., na co znowu prze 
mrysłowcy odpowiedzieli odmow- 
nie, tłomacząc, że warunki przemy 
słu nie pozwalają im na udzielanie 


Niema różnic pomiędzy głodny- 
mi robotnikami, — socjalista, enpe 
erowiec, chadek, robotnik żyd, czy 
chrześcjanin, wszyscy głodni i na- 
dzy, wszyscy do walki, 


ilość |nymi i wybitnie sezonowymi i że 


właśnie znajdują się w okresie naj- 
ważniejszego dla siebie sezonu 
świątecznego, 


Ręczne tkalnie jedwabne, poń- 
czoszarnie, tkalnie dywanów i try- 
kociarnie zwłaszcza w małych 
miejsgpwościach prowincjonalnych 
są dzisiaj zawalone pracą dla sprze 
daży świątecznej i podwyżki u- 
dzieliły bez strajku lub natych- 
miast po wybuchu strajku, Nie tru- 
dno jednak przewidzieć, co te prze 
mysły zrobią natychmiast po świę- 
tach, gdy sezon minie: albo bez 
względu na umowę obniżą zarob- 


ki tak, jak same zechcą, albo też 
wstrzymają pracę. 

W innych wypadkach, przyto- 
czonych w odezwie, zarobki były 
tak niskie, że niedawno podawano 
je jako curiosa. 


Wielki przemysł włókienniczy w 
najpotężniejszych swych gałęziach 
bawełnianej i wełnianej, nie może 
być traktowany jako przemysł se= 
zonowy i dlatego nietrafną jest © 
pinja, że w chwili zadawalniające- 
go stanu uruchomienia w tym prze 
myśle, realizacja żądań podwyżko- 
wych nie nastręczy poważniejszych 
trudności, 


Robotnicy opowiadają się za 
strajkiem. 


(p) Dnia 25 listopada po połud-| chrześcjańskiego, 
niu odbyły się pierwsze głosowania|nej i Plewińskiego, 


p. Piechotków= 
oraz ze zw. 


w fabrykach łódzkich, zarządzone | „Praca“ p. Kulczyńskiego — i prze 


przez zarządy związków, celem 
wysondowania opimji robotników. 
W fabryce Geyera przy ul. Piotr 


o znośne warunki | kowskiej zebrani robotnicy w licz- 


bie okolo 2 tysięcy, po przemówie- 
niach członków zarządów? ze zw. 
klasowego p. Walczaka, ze zw. 


„mówieniach szeregu robotników — 
(wypowiedzieli się za bezwzględ- 
nym strajkiem, 

Takie same wiece zwołano i po 
mniejszych fabrykach, gdzie rów- 
„nież wypowiedzieli się robotnicy 
| za strajkiem, 


== for 
Wiec handlowców. 


(b) W związku z projektem no- 


dzielę, dnia 30 b. m. wielki wiec 


* | 

W czwartek, dnia | 27 listopada welizacji ustawy o przymusowem | protestacyjny z udziałem posłów 
niech zamrze wszelki ruch w fa- zabezpieczeniu na wypadek bez-|łódzkich. 

brykach''. |robocia, który ma na celu objęcie! Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu 
ustawą jedynie pracowników, za-| stowarzyszenia handlowców pol- 
trudnionych w przedsiębior- |slkich odbędzie się zebranie przed 
stwach, liczących ponad 5 osób, stawicieli poszczególnych związ- 
stowarzyszenie handlowców pol- ków pracowniczych, dla omówie- 
skich zwołuje w porozumieniu «ze jnia technicznej organizacji wspom 


s + * 


Pozostaje jeszcze do wybrania| 
jkomitet strajkowy, który zorgani-| 
zuje się prawdopodobnie w dni 


dzisiejszym i alkcja ekonomiczna w 


wszystikiemi miejscowemi zrze- | 


przemyśle włókienniczym w Łodzi szeniami pracowniczemi w nie- 


rozpocznie się, 
Nie chcemy wypowiadać żadnych 
przewidywań co do skutków akcji, 


żadnych podwyżek. Spotykając się według wszelkiego prawdopodo- 


z takiemi odpowiedziami po wy- 
czerpaniu środków  polubownych 
nie mamy innego wyjścia, jak przy- 
stąpić do walki, do strajku, 
Nieprawdą jest, że warunki o- 
becne w przemyśle są złe. Cały 
szereg fabryk pracuje w godzinach 
nadliczbowych, niektóre fabryki 
chcą uruchamiać zmiany robotni- 
ków, ceny na towary zostały pod- 
wyższone, przemysłowcy otrzyma- 
li od rządu cały szereg ulg, tylko 
place robotnicze są niepodwyższo- 
ne, a przeciwnie — obniżone. Tam, 


ibieństwa walka będzie trudna i 
może być również długotrwałą, 
tembardziejj że związek „Praca 


nianego wiecu, oraz w celu wy» 
znaczenia reterentów. 


Strajk nauczycieli szkół 
wieczornych. 


(b) Zgodnie z uchwałą, powzię- 
tą na wiecu sobotnim, w dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się straj 
nauczycielstwa szkół wieczor- 


dotychczas nie wypowiedział się |nych. 


wiążąco, a z wynurzeń przedstawi- 
cieli NPR-u wynika, że w łonie te- 
go związku panuje pewne  zrozu- 
mienie obecnej sytuacji w przemy- 
śle i świadomość, że ewentualna 
podwyżka nietylko trudną będzie 
dc uzyskania, ale w dodatku  po-| 
ważniejszych korzyści robotnikom | 
nie da, mogąc łatwo wobec absolut , 


Onegdaj uczącej się młodzieży 


s e 


Kasa chorych 


polecono zgłosić się do szkół do- 
piero w poniedziałek. 

Jak się dowiadujemy, mają by 
przedsięwzięte środki w celu 
kwidowania strajku. 


ma dyrektora. 


Umowa została podpisana. 


(b) Na ostatniem posiedzeniu 
komisji administracyjne - prawnej 
kasy chorych omawiano wyłącz- 


prostu ustawa, 


nej bezczynności władz w kierun-|nie sprawę umowy z dyrektorem 


termin 4-letni i płacę o 10 proc. 
większą, niż płaca naczelnego le- 
‘karza, zaś kompetencje dy: 

ira określi regulamin. 


Ustawa ta przewiduje, że magi- 


gdzie robotnicy są zorganizowani 


ku walki z drożyzną, przyczynić |kasy chorych dr. Arcjem, Poj Wmowa ta przedstawłona zo- 


straty i instytucje pełniące za-| " związkach kis >A na 1 
stępczo pewne funkcje zarządu o- zwolili sobie na obniżenie płac, a 


trzymują jako zwrot kosztów: 3—|w ostatnich trzech tygodniach ©- 


5 proc, za ściąganie i 


za wypłacanie, 

Ponieważ zaś miesięczne wy- 
płaty wynoszą w Łodzi około 200 
tys. złotych, przeto magistrat do 
kasy swej zabiera 30,000 złotych. 

Koszta ponoszone przez władze 
komunalne w zi wynoszą 
10,000 — 11,000 złotych, a w tem 
sposób magistrat uzyskuje zaro- 
bione 20,000 złotych. 


Na rzucone przez nas 
stanowisku przemysłowców 
przedstawicieli związków zawo- 
dowych w zarządzie funduszu, p. 
insp, Wróblewski stwierdził, że 
początkowo związki zawodowe 
dążyły do osiągnięcia supremacji, 
prowadziły politykę wybitnie par- 
tyjną, czemu on przeciwstawił się 
energicznie. 


1 — 3 pr, 


pytanie o 


Przemysłowcy zaś stoją na sta. 


nowisku, że akcja zapomogowa 
nie jest środkiem, prowadzącym 
do celu, że raczej należałoby w 


sposób zasadniczy zmienić poli- 
tykę kredytową rządu i umożli- 
wić przemysłowi pracę. Nie wda- 
jąc się zupełnie w ocenę tego sta- 
nowiska muszę zaznaczyć, że w 


Łodzi stworzone zostąło zbyt 


trzymali nawet duże podwyżki. 

|. Pończosznicy w Łodzi otrzymali 
,15 proc. podwyżki po 11 dniach 
strajku; tkacze ręczni, wyrabiający 
jedwabie, otrzymali 34 proc. pod- 
wyżki bez strajku; hafciarze w Ka- 
liszu otrzymali 17 proc; tkacze 
dywanów, rękawiczarki, trykocia- 
rze i inni w Warszawie otrzymali 
od 6 do 50 proc. podwyżki, oraz 
na przyszłość podwyżki według o- 
bliczenia komisji statystycznej; 
przędzalnicy i tkacze w Zduńskiej 
Woli otrzymali do 30 proc. pod- 
wyżki; tkacze w Kołomyi otrzyma- 
li po 4-ch dniach strajku — 20 pro- 
cent podwyżki; robotnicy w Andry 
chowie otrzymali do 30 proc. pod- 
wyżki, tak że mają płace większe 
o 15 proc od robotników łódzkich; 
w Białymstoku w tkalniach zarob- 
kowych trykotażowych otrzymano 
do 100 proc. podwyżki, w Bielsku 


5 proc, a w innych miejscowo- 
ściach robotnicy przystąpili do 
strajku, chcąc wywalczyć polep 


|szenie bytu. 


= -. 


Pa 


się do niewspółmiernie większego 
wzrostu cen artykułów pierwszej 
potrzeby, zwłaszcza w okresie 
przedświątecznym. 


Klasa robotnicza, jako konsu- 
ment, nie ma dziś jeszcze żadnych 
gwarancj, by utrzymać i zatrzy- 
mać na stałe korzyści ewentualne- 
go zwycięstwa w walce ekonomicz 
nej, nie ma gwarancji, że wywalczo 
nego dzisiaj kosztem olbrzymich o- 
fiar podniesioneśo zarobku, nie 
zabierze jutro piekarz, sklepikarz, 
rzeźnik, handlarz węgla i to z do- 
datkiem uszczuplającym nawet dzi 
siejszy stan posiadania. 

W odezwie swojej związki klaso 
we stwierdzają, że w szeregu wy- 
padków robotnicy jednak uzyskali 
podwyżki i to dość znaczne, a za- 
tem istnieją wszelkie dane, że i o- 
becnie wysunięte żądanie podwyż- 
ki może być uwzględnione bez 
szkody dla przemysłu. 

Należy jednak wziąć pod uwa- 
ge to, że wymienione w odezwie 
przemysły, "ak peńczoszniczy, je- 
idwabny, dywanowy,  hafciarski, 
trykotażowy są przemysłami drob- 


dłuższej dyskusji umowa została 
zaakceptowana. Przewiduje ona 


kasy chorych ' 


stanie zarządowi 
idla zaakceptowania. 


—)—— 


Ze szpitalnictwa miejskiego. 


Według sprawozdania wydziału 
zdrowotności publicznej za m, 
październik r. b., w okresie spra- 
w wczym w szpitalach miej- 
skich było 797 chorych (24527 dni 
szpitalnych), w szpitalach pry- 
watnych 653 chorych (20222 dni 
szpitalnych), w zakładach położ- 
niczych 59 chorych (2381 dni szpi 
talnych), Wydział zdrowotności 
publicznej skierował ogółem do 
szpitali miejskich i instytucji zdro- 
wotnych — 1288 chorych, z tego 
na rachunek wydziału 1149, 
Wśród tych ostatnich było cho- 
rych płatnych 31,5 proc., częścio- 
wo płatnych lub płatników wąt- 
pliwych 34,9 proc., bezpłatnych— 
33,6 proc. 

Ambulatorja miejskie udzieliły 


|ogółem 18628 porad; społeczne— 
2812 porad, 

Do sekcji walki z gruźlicą zgło- 
siło się w październiku 605 osób, 
w tem dorosłych 205, dzieci 400. 
Ogólne suma świadczeń i zabie- 
gów sekcji wyniosła 2103. 

odświerzbiarni miejskiej it- 
dzielono porad 185, wyleczono 67 
osób. 

Pogotowie ratunkowe miało 250 
wyjazdów, na stację zgłosiło się 
80 osób. Miejski oddział przewo- 
zu chorych wysłał karetki do 522 
osób. Przewieziono chorych 435, z 
tego — na choroby zakaźne 251 
osobę, ` 

Miejska apteka szpitalna wy- 
dała 2370 recept złożonych i 3120 
artykułów: pojedyńczych. 


OOR A Ry WWE DO 
b 


Podatek od biletów tramwajowych. 


Dnia 27 b. m., t. j. jutro, odbę- 
dzie się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych konferencja, po- 
święcona sprawie miejskiego po- 
datku od biletów tramwajowych. 
Z ramienia magistratu m. Łodzi 
w. encji wezmą pp.: 


Iprezydent M. Cynarski i wicepre- 
lzydent Groszkowski. Jako przed- 
jstawiciel urzędu wojewódzkiego 
"wyjeżdża na konferencję p. na- 
iczelnik wydziału samorządowego 


i Zakrzewski. 


26.X1. — GŁOS POLSKI — 1924r, 


Przedgwiazdkowe połowy defęnzywy. 


Aresztowania na wiecu i po wiecu. 


(b) Jak już donosiliśmy, w sali | 
„Coloseum'” przy ul. Rzgowskiej — í 


„ odbył się wiec PAP, S. 


Gdy wiec się skończył, grupa | 
znajdujących się na sali członków | 


„młodzieży komunistycznej zaczęła 


rozdawać komunistyczne odezwy. 
Zauważyli to znajdujący się na 
sali agenci policji politycznej i are- 
sztowali Eugenję Rapoport, Ryw- 
kę Lederman, Manię Cynę, Arona 
Brandwajmana, Chila Rozena, Cha 
ima Polakowskiego, Natana Sza- 
franowicza i Łaję Słakowską. 


Ma samochód, a kradnie. 


Knejpka na krańcach miasta, 


|to interes bardzo rentowny. Go-,sie nauczył się kraść i to brzyd- 


ście tamtejsi, zwłaszcza ci, co; 
łatwo zarabiają, płacą dobrze i! 
zwykle nie pytają za co, To też 


Aresztowanych komunistów o- 
sadzono w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych. 


5 . . 


W nocy z dn. 23 na 24 b. m. u-| SE 
dokonał | 288 
szeregu rewizji u osób, podejrza-| K 

nych o należenie do K, P, R. P. Na SĄ 


rząd policji politycznej 


skutek rewizji aresztowano szereg | FF 


wybitnych komunistów. Ze wzglę-| Wa 


du na tok śledztwa nazwiska aresz 
towanych trzymane są w tajemni- 
cy. 


Ale p. Weber w swoim intere. 


kie przyzwyczajenie stało się już 
lu niego nałogiem. W tych dniach 


gospodarz domu przyłapał go na 


z A każdy knajpiarz z przed- prawdziwie gorącym uczynku kra 


e 


NE qe i zaczyna praco- 
Adolf Weber, posiadacz knajpy 
przy ulicy Aleksandrowskiej 18, 
przedtem jeszcze kupił sobie sa- 


| wać społecznie. 


kilku latach pracy za |dzieży paca Praiano z licz- 
upuje sobie w śródmie-|nika gos 


s siej był „r do- 

że HIRA się do prze: 
ae et ektrycznych gospo- 
darza, nie za iając go o 
tem i Mery sobie iluminmacjẹę | 


Pan 


mochód, Klózyw adba! spacery jswego pięciopokojowego mieszka- 


śródmieścia, oglądając, który- 
> dom lub pałac zakupić. 
W międzyczasie mieszka 
król na Al skiej, zajmu- 


| je pięciopokojowe mieszkanie w 


domu niejakiego Blansa i płaci 
komorne podług dekretu, 


+ 


nia na koszt gospodarza, nie za- 
wiadomiwszy go o tem poprze- 


od dłuższego czasu utyskiwań go- 
oer na wysokie rachunki e- 
lektrowmi 


'Niemadra rada zamiast pomocy 


CREE: 


na 


p. prezydenta 
Cynarskiego, rozpatrzywszy 


| pew towarzystwa „Lokatoc”,; 


nadają się pod budowę 
doków mieszkalnych, z zastrze- 
żeniem jednak, że rozplanowanie | 
placów na danym obszarze może 
ulec zmianie przy wykonaniu pla- , 
mamie- i 


Celem ustalenia 


nu regulacyjnego danej dzielnicy, | 
| ah 


rzeń uchwalono wezwać oddział 
zabudowy do niezwłocznego opra 
cowania planu wspomnianego 
fragmentu terenowego. 

finanso- 


Co się tyczy ocy 
wej dla tow. l Lokator". to dla 
odpowiednich kredytów 
„samorząd miejski udzielić jej nie 
może, Postanowiono R 
y 


i z niewinną miną słuchając 
à 
wać towarzystwu „Lokator", 


| zwróciło się "do banku gospodar- 


stwa krajowego, który deponuje 
odpowiednimi funduszami, 


Łódż reguluje na 50 proc. 


(p) Do dnia 15 listopada na po- datku na terenie Łodzi w okresie | Schedler, pastor Wanagat, mec. Stypuł- 


ezet podatku mają wpły- 
nęło 55,5 proc. od wymiaru, co 


zdaniem wydziału podatkowego | 


największego napięcia 
gospodarczego. 
W Warszawie natomiast 


kryzysu | 
wa 


B. P., 
z FUXOW 


przeżywszy lat 72, 


o czem zawiadamiają stroskani 


Dzisiejsza pegoda. $ 


Komunikat nańetwnwaca Jastytu- 
tu meteorologicznego, 


Dosyć pogodnie, rano opady, w nocy 
przymrozki, słabe wiatry południowe. 


Pogrzeb ś, p. red. 


Aleksandra Milkera. k 


Wczoraj o godz. 3 po południu kiika- 
tysięczne rzesze odprowadziły na wie- 
czny spoczynek zwłoki zasłużonego pu 
blicysty ł redaktora „Neue Lodzer Zel- 
tung“ ś. p. Aleksandra Miłkera. 


Na czele konduktu kroczyła orkiestra 
strażacka, poczem przedstawiciele orga» 
n'zacji społecznych, władz, sądownictwa, 
magistratu | rady miejskiej, 


Wśród oddających bołd czcełgodnemu 
redaktorowi; zauważylłómy m, u. woje- 
wodę Garapicha, prezesa sądu okr, Ka- 
mieńskiego „prezydenta Cynarsklego, wi- 
ceprezydentów Groszkowskiego | Wojo- 
wódzkiezo, członków tow, kredytowego, 
dr, Grobmana I przedstawicieli całej pra- 
sy łódzkiej, 


W kościele przemawiał superintendent 
ks. pastor Augersteln, który wskazał, że 
zmarły całe życie swoje poświęcił pra- 
cy nad pozoczeniem wszystkich warstw 
społeczeństwa łódzkiego 1 wytrwale 
przeciwstawiał siłę tym, którzy sieją nie- 
zgodę. Pastor Dletrich uczcił w zmar- 
łym prawego obywateła, który wiele 
dobrego mógłby jeszcze zdziałać. 


Na cmentarzu przemawiali pastor 
kowsk; w imieniu prasy, wiceprezes 
straży ogniowej Wolczyński, imieniem 
tow. kredytowego dyrektor Gajewicz, 


izby skarbowej stoi w związku z tek majątkowy został całkowicie | oraz syn niedawno zmarłego redaktora 


trudnościami ściągania tego po- 


wpłacony, 


(0000000400 o ola 0o a)| 


FARBO 


wszelkich 


futer i skórek 


wykonuje szybko i dostępnie podług 
— najnowszego sposobu lipskiego — 


Farbiarnia i Parowa Chemiczna Pralnia 


REILICH 


FABRYKA: 
Wólczańska Mr. 257. 


Łódź 


[0000000000000000] 0000000000000000 


Sala fabryczna 


(jedna lub dwie, razem powierzchni 700 do 800 łokci kw.) 


„Głosu Polskiego" 


Sprzedaż 
kanarków zagranicznych, 
złotych ryb i innych, SPE 
jadła dla tychże po ce- 
nach konkurencyjnych 


BAG ŁOG cz Jan Hofzęs 
ul. Główne 14. 


potrzebną od zraz 


Oferty z podaniem adresu proszę składać SB, aiten iaki 


WANIE 


670—1 


cereeeseeeerareeeeeeeeeni 


i GOLDA 


Piotrkowska Nr. 147, 


ofon 27-87, 


Ba 


sub. „M. T, 


Wykwalifikowana 


HAFCIARKA 


poszukiwana, Piotrkowska Nr. 82 
m. 24, prawa ofic, II wejście. 18-1 


| Drewiaga, redaktor Edward Drewinzg. - 
OODOODOWOWOW 
Kocioł|£ T 


REKURS“ 
KONCESJONOWÁNE BIURO PORAD i ZLECEŃ 


ADMINISTRACYJNO-SHARBOWYCH 
Piotrkowska 64 dŁaQĆOCIEŹ: Teleton 30-48 


(w podwórzn, prawe wejście, parter). 


Dr. med. 


L.Prybulski 


Choroby skórne, włosów 
waneryczue | moczopłe 


Leczenie lamna kwarco. 
wą | prom. Roontgena- 


Zawadzka 1. 


parowy 


trwała, do spise 


Telefon 25-38, 
dania. Oferty po 
Ni pań 4-8 ' | „Kocłot* do sólo, 
(odds, pogzekalnia). w 
Dr. med. Dr. Maria 


H. Różaner 


Ohoroby skórne, wene 

ryozne i moczopłolowę 

Leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9 i 4—8. 


LEWINSONAWA 


chor. weneryczne, 
skórne i  mocza- 
— płciowe, 
Cegielniana 6 


i pół 

g. przyj. 11—53, 5—8 

Tel. 28-98, 02-24 | w niedz. i św. 11-1, 
Dr. 4088 


Pracownia 


damskich 


B. Eljasberq 


50[_| metrów. 8 at- 
mosfer, kasa ognio 


Choroby nerwowe- 
elektryzacja i ma, 
saże, 


Piotrkowska 66 
Od 11—1iod4—6 


i dziecinnych 
-- ubiorów =- 
Karola Z0 m. s. 


1— 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od poniedziałku, dnia 24 listopada r. b 
Pierwszy raz w Łodzi! 
Dla młodzieży dozwolonoet 


NANUK Eskimos 


G aktów zmagania się z naturą krainy 
lodów w strefie podbiegunowej, 
NAD PROGRAM: 


Sio dolarów nagrody 


Komedja w 2 częściach, 


Salomea Dawidowicz 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dn. 26 listopada r. b., 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dnia 26 listopada r. b. 
o godz. 12 i pół po południu z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej nr, 


123, 


Mąż, dzieci, wnuki i rodzina. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy prajezynk się do oddania ostatniej przy» 


sługi w odprowadzeniu zwłok 


ś.p. 


JANA WIEŁŁOWICZA, 


a w szczegó ności Wielebnemu Duchowieństwu, 
Szulca i Ks. Musiala, 
Pana Prezesą F, Kruschego, 
Administracji tejże firmy w osobach Panów Drzewieckiego, Kanen 
berga i Inż. Perkowskiego, Urzędnikom firmy, Pracownikom Oddziału 
Mechanicznego, Chórowi, krewnym, przyjaciołom i znajomym składa 


serdeczne ZP zapłać” 


TEATR i 


F Teatr miejski 

Dzistaj wieczorem, na liczne prośby 
publiczności, raz jeszcze „Gałgęanek* po 
cenach zniżonych z pp. Jarkowską | 
Nowakowskimi. 

Jutro premjera kapitalnej komedii 
Nicoodemiego „Acidałła”. Znakomita ta 
sztuka ma zapewnione wielkie powodze 
nie, dzięki najprzedniejszemu humorow', 
świetnym postaciom I sytuacjom. Pier- 
wszorzędną obsadę premiery tworzą pp. 
Morska, Nowakowski L Dębicz w ro- 
iach głównych, oraz pp. Wernisówna. 
Jakubińska, Święcimska, Wroński, Biało 
szczyński i Fabisiak. 

Na sobotę zapowiada teatr akademię 
dwuch rocznic: „Powstanła listopadowa 
go i śmierci Stanisława Wyspiańskiego" 
W skład programu akademji wchodzą 
fragmenty z „Nocy listopadowej", „Le- 
gionu“, „Wyzwolenia“ 1 „AchMels‘ 
oraz „Śmierć Ofeli“, Przedstawieaie 
poprzedzone będzie prelekcją prof, 
Czapczyńskiego. 


Teatr popularny, 


w osobach Ks Dr. 


Zarządowi firmy Krusche i Ender, w osobach 
Pana Karola Endera i 


Pana BersSina, 


ROD ZĘ A. 


MUZYKA. 


Udział przyjmuje cały zespół. Bilety 
wcześniej nabywać można od godz, 11 
rano do 2 po poł. w cukierni p. Piątkow- 
skiego, Plac Wolności, a od 5 po poł. do 
końca przedstawienia w kasie teatru. 


Dzisiejszy koncert kwartetu 
Rose50. 

Dziś we Środę o godz. 8.30 wiecz. w 
sali filharmonji na 8-mym koncercie z 
cyklu „mistrzowskich koncertów" wy- 
stąpi najsłynniejszy w Europie kwartet 
prof. Rosego, a ta program złożą sę 
najpiękniejsze kwartety Beethovena, W 
dniu dzisiejszym częka nas istotnie pra- 
wdziwa ucztą artystyczna, to też należy 
przypuszczać, że sala filharmonji będzie 
zapełniona do ostatniego miejsca prze» 
naszą doborową publiczność, żądną pod- 
niostych wrażeń duchowych, 


Szkoła tańca 


W.hipińskiego, Ewangielicka 17, 3p. 
przyjmuje zapisy do grup: 1) po- 


Dziś i dni następnych „Tamten“, dra- | czątkowej, 2) zaawansowanej i na 


mat z niedalekiej przeszłości w 5 aktach 
G. Zapolskiej. 


Udziela porad 


załatwia 
© 


we wszystkich sprawach administra- 
cyjnych, podatkowych i mieszkaniowych 


pisze rekursy, podania, zażalenia, memorjaly, 


zlecenia interesantów we wszystkich Sprawach 
administracyjno:skarbowych. 


Biuro otwarte codziennie od 8-ej rano do 7-ej wiecz. bez przerwy. 


mazura oraz lekcje prywatne. y 


— 


e 
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Lecznica 


dla przychodzących chorych i 


Instyfaf Roenigenowski || © 


przy ul. Zgierskiej 17, fel. 16-55. 
Dr. Rakowski dia odr aji 12. 
Dr.  Goldstein-Polak z n wa ni 
r, wener. i r 
Az R M 
chor. dzieci od 10—11 
Dr. Rozenewajg >% od s— py. 
Dr. Papierny | ses tpót o ta 
Dr. Kantor ehtrarg. od g. 2--3 pp. 
Dr. Weinberg "yty e 


Sfupel 


Dr. 

Zaatrzyki — Masąże — Blektryzacja, 
Szczopienie ospy. Prz. lecznicy vtworzony został 
instytut Rocatgenowski dlu prześwietlań i zdjęć. 
Lampa kwarcowa. Elektryczne  inhalatorjum. 
Wszelkie analizy Cze moczu i piwocin). = Wi - 

syty do domu. 712-10 


Pee Porada ZŁY SS 


gabinet Roentgenowski 
od 3—6, 


Na Gwiazdkę! 


DYWANY, PLEDY, SER- 
WETY, ŁÓŻKA META- 
LOWE, MEBLE BIURO- 
WE, URZĄDZENIA KU- 
CHENNE, SYPIALNIE, 
STOŁOWE, SAŁONIKI, 
OTOMANY, LEŻAKI 


leca najtaniej i na dogodnych wa- 
runkach MAGAZYN MEBLI 


Wł. Romiszowskiego 


Piotrkowska Nr. 1 
I piętro, iront. 
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TELEFON 21-16 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 listopada 1924 r. 


Bilans przemysłu sowieckiego. | Rynek pieniężny. |Dłupów przedwojennych watoryzować nie moż 


Zarząd przemysłu państwowe- nowiła przeciętnie 36 proc. bilansu 
go podległy najwyższej radzie go-,a pozycja dłużników około 26 proc. 
spodarstwa ludowego rosyjskiej z czego wynika, że nadwyżka po 
socjalistycznej federacji sowieckiej stronie wierzycieli, wynosząca 10 
republiki zestawił bilans 63 trus- proc, stanowiła dużą pomoc 


|= 


tów na dzień 1 października 1923 
‘roku. Jak podaje prasa sowiecka 
jest to pierwszy bilans przemysłu 
państwowego zestawiony w sta- 
łej walucie czerwońcowej. Auto- 
rzy bilansu sami przyznają, że nie 


„skutkiem braku kapitału 


nansową dla przemysłu. Dzisiaj 
prze- 


myst sowiecki nie może z tego 
źródła korzystać, 
Analiza pozycji dłużników 


|wskazuje, że pozycja ta w 65 pr. 


odtwarza om ściśle rzeczywistego ' stanowi rachunki bieżące, należ- 
stanu przemysłu, gdyż chociaż ze- ności wekslowe zaś stanowią tyl- 
stawiony jest w stałej walucie, ko 17,4 proc. Resztę pozycji dłuż- 
jednakże buhalterja do połowy ro- ników stanowią awanse, pozycje 
ku 1923 prowadzona była w de- |wątpliwe (na pokrycie czego w 
waluujących się „sowznakach”, —|pasywach  zarezerwowano spe- 


Ponadto kapitał zakładowy w bi- 


lansie określony jest nie w rublach | 
czerwońcowych, a w przedwojen-| 
nych rublach złotych przyrówna- | 


nych do czerwońcowych. Już to sa 


mo czyni cyfry kapitału zalełado- | 
wego pod znakiem zapytania. | 
W pasywach tego bilansu znaj-, 


dujemy następujące pozycje: | 
w milj. rb. proc. 


kapitał zakładowy 276,2 55,1. 
u obrotowy 1204 241) 
„ amortyzacyjny 19 3,8 
„ inpe 22 0,4 
wierzyciele 69 138, 
inne pozycje pasywów 0,8 0,1 
zysk 13,7. 12,74 


Bilans 501,2 100 


| banku państwa 
js 


cjalny fundusz) i t. d. 

Z 17,4 proc, pozycji dłużników, 
stanowiących należności wekslo- 
we zaledwie 3,8 proc, t.j. dwa 
miljony rubli znajduje się w dy- 
skoncie, natomiast pozostałe 6,6 
miljonów rubli weksli znajduje 
się w portfelu. Stwierdza to sła- 
be zmaczemie weksla w życiu go- 
spodarczem przemysłu sowiec- 
kiego. 

Analiza pozycji wierzycieli w 
pasywach wskazuje również sto- 
sunkowo wysoki procent, 61,4 pr. 
na rachunkach otwartych. Zadłu- 
żenie wekslowe wynosi zaledwie 
16 proc, Zadłużenie przemysłu w 
i  komisarjacie 
karbu z tytułu długotermino- 


Aktywa składają się z pozycji; wych pożyczek stanowić ma tyl- 


następujących: 

e w milj, rb. proc, 
Mienie 276,2 55,1 
Materjały 75,6 15,1 
Towary 63,8 12,8 | 
Dłużnicy 52,2 10,4 | 
inne pozycje akt. 225 44 
Straty 109 22 


Bilans 501,2 100 pr. 


| lans przemysłu sowie 


ko 12,3 proc, ogólnego zadłuże- 
nia. 

Naogół należy zauważyć, że bi- 
ckiego wska 
zuje na wyjątkową harmonijność 
pozycji pasywów i aktywów. Ka- 
pitałowi zakładowemu w pasy- 
w*ch ściśle odpowiada wartość 
mienia, coby wskazywało, że za 
kapitał zakładowy uznana zosta- 


Na pierwszy rzut oka spostrze-|?2 Wartość wszelkich nierucho- 


gamy już stosunkowo wielką su- 
mę kapitału zakładowego wyno- 
szącą 55,1 proc: całego bilansu -- 
Skutkiem tego na ruchomą część 
bilansu wypada tylko 44,9 proc, 
W okresie przedwojennym w Ro- 
sji kapitał zakładowy przedsię- 
biorstwa stanowił przeciętnie 38 
procent i przyczem w 
skład tego kapitału wliczana pry 
wartość ziemi, co w bilansie dzi- 
siejszym jest zupełnie nieuwzględ- 
niane. Taki stan rzeczy stwierdza 
wyjątkowe ubóstwo przemysłu do 
nieckiego pod względem kapitału 
OWE: 

en nienormalny stosunek kapi- 
tału zakładowego i środków SEA. 
towych w przemyśle czynniki go- 
spodarcze sowieckie zamierzają u- 
sunąć drogą dalszej koncentracji 
trustów, albo też przez powiększe- 
nie kredytów, 

Prasa sowiecka zwraca uwage 
na stosunek SE et ia wierzycieli i 
dłużników., bilansie obecnym w 
pozycji wierzyciele, figuruje suma 
69 miljonów rubli, co stanowi 13,8 
proc. całego bilansu, przyczem w 
aktywach odpowiada pozycja dłuż 
ników w sumie 52,2 miljonów rubli 
to jest 10,4 proc. Różnica stanowi 
3,4 proc, co stwierdza, że prze- 
mysł sowiecki korzysta ze stosun- 
kowo bardzo małych cudzych środ 
ków obrotowych, W okresie przed 
wojennym pozycja wierzycieli sta- | 


mości i ruchomości z wyjątkiem, 
jak wspomniałem wyżej, ziemi. 
Kapitałom: obrotowemu i amorty- 
zacyjnemu, stanowiącym 27,9 pr. 
odpowiada po stronie aktywów 
ściśle amalogiczna suma, obejmu- 
jąca materjały i towary. Pozycje 
wierzycieli i dłużników, jak już 
wyżej zaznączyłem są prawie 
równe. Zysk, wskazany w pasy- 
wach stosunkowo nieznacznie 
przewyższa straty wykazane w 
aktywach, 

Gospodarcza prasa sowiecka 
entuzjazmuje się cyframi tego bi- 
lansu, twierdząc, że przekonywu- 
je on o tem, iż przemysł znajduje 
się we właściwych rękach i na 
właściwej drodze rozwoju. Jedno- 
cześnie jednak w tejże prasie to- 
czy się ostra dyskusja na temat 
fikcyjności pozycji kapitału za- 
kładowegśo, a raczej oceny mająt-/ 
ku przedsiębiorstw przemysło- 
wych. Majątek ten oceniony był 
w 1922 roku w zublach przedwo- 
jennych, a ponieważ siła nabyw- 
cza złota spadła conajmniej o 
50 proc, więc wartość majątku 
przemysłowego winna być conaj- 
mniej o połowę zniżoną, Naszem 
zdaniem już to samo nie wskazuje 
bynajmniej, aby cyfry omawiane- 
go bilansu uznać za ścisłe i pew- 
ne, a tem samem, aby móc z nich 
wyprowadzać właściwe wnioski. 

SŁ St. 


zat TPE 
O likwidację zobowiązań 


rosyjskich tow, 


ubezpieczeniowych, 


W ostatnich czasach ukazały się 
w niektórych pismach artykuły, o- 
mawiające sprawę likwidacji u- 
mów ubezpieczenionych zawar- 
tych przez rosyjskie zakłady u- 
bezpieczeń na obszarze Rzeczy- 
pospolitej, Jak wiadomo, kwestja 
likwidacji tych umów była przed- 
miotem komisji rozrachunkowej. 
Dotychczas jednakże nie osiągnię- 
to porozumienia, gdyż przedstawi- 
ciele sow. przyjąwszy odpowiedni 
projekt. polski do rozpatrzenia, 
nietylko nie dali konkretnej odpo- 


wiedzi, ale uchylają się ostatnio 
całkowicie od pertraktacji. 
Obecnie dowiadujemy się, że 


słlery miarodajne rózpatrują kwe- 
stję znalezienia drogi prawnej, na | 
której sluszne pretensje ubezpie- | 
czonych osób miałyby znaleźć zá- 
spokojenie. Nadmienia się, iż rząd 


i 


| 


polski ma pod sekwestrem jako 
zabezpieczenie pretensji swych o- 


bywateli nieruchomości dawnych 
towarzystw rosyjskich, Należało- 
by zatem zaspokoić pretensje u- 


bezpieczonych drogą przeprowa- 
dzenia likwidacji majątku nieru- 
chomego i ustalenia zasad podzia- 
łu uzyskanych sum, co, jak słychać 
jest przedmiotem rozważania od- 
nośnych władz rządowych, Należy 
się zatem spodziewać, że już w 
najbliższym czasie będzie złożony 
w sejmie projekt ustawy, która u- 
możliwi gzęściowo uregulowanie 
należnośW ubezpieczonych. Całko 
wite jednak zaspokojenie należnę- 


[ści mogłoby nastąpić po uzyskaniu 


cd rządu sowietów reszty należ- 
nych sum, będących przedmiotem 
dyskusji w mieszanej komisji roz- 
rąchunkowej. 


GAZETA HANDLOWA 


Warszawska giełda arzędowa. 


WARSZAWA, 25 listopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 


CZEKI. 

Belgja 25.24 

Holandja 209.12 

Londyn 24,06 

N. York 5.18,50 

Paryż 27,50 

Praga 15,65 

Wiedeń 7.33 

Włochy 22,61 

Szwajcarja 100.30 

Bony złote 0,97 

Miljonówka 0,74 

8 proc. pożyczka złota 6,80 

Pożyczka dolarowa 3,26 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 18.75 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 15.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,50 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda akciowa 


Bank dyskontowy 5,25—5,15—5.25 
Bank kredytowy 0.25 

Bank przem. Lwów 0.32—0.33 
Bank zjedn. ziem 1.60 

Bank handlowy 5.10—5,05 
Bank małopolski 0.30 

Bank zachodni 1.75 

Bank zarobkowy 6 

Kijewski 0.20—2.25 
Chodorów 5.45—5.85—5.80 
Gosławice 2.15—2.10 

Łazy 0.11 

Nobel 1.70—1.80—1.75 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
26 listopada 1924 r. 


Id. 
Bo długi te były zawsze zwaloryzowane. \ 


Opinja mec. Mutermilcha o ustawie waloryzacyjnej z dn. l4maja b.r' 


Jednym z najbardziei zawiłych|wiem mogą za bezcen wyzbyć sią 
problematów, od rozstrzygnięcia | właścicieli hipotek, Oczywiście 
których bezpośrednie zależne iest|przedwojenni właściciele nierucho- 
ostateczne unorm ywanie się stosun | mości (a takich jest mało), zrujno- 
ków gospodarczycn na całym świiaoni skutkami ochrony lokatorów, 
cie, jest sprawa adowania| SA w drodze ustawowej ko- 
przedwojennych wierzytelności o-|rzystać z moratorjum i daleko idą- 
raz wojennych zobowiązań w pań-|cych ulg w stosunku do niezapła= 
stwach, których waluta się za-|conych procentów. 
chwiała. Sfery prawnicze interpretują roá 

Na zachodzie Europy zaintere-|porządzenie z 14 maja, jako nieod- 
sowanie dla kwestji długów przed-|noszące się do zobowiązań przed- 


wojennych i wojennych jest ogrom | wojennych, 
O stopniu aktualności tego za- | względów: 


ne, 


a to z następujących 


gadnienia świadczy zjazd między- | Błędne jest założenie prawodawcy, ' 


narodowy, 
tej sprawie do Paryża. 


zwołany specjalnie w | mówiącego o waloryzacij zobowią- 


zań przedwojennych, które prze- 


W Polsce opinja publiczna rów-|cież określone są w stałej i złotej 
nież żywo interesuje się tą sprawą. | walucie, 


Liczne zebrania, wiece, wreszcie 


Waloryzacja może mieć zastoso- 


ogólno - polski zjazd stron zainte-| wanie tylko względem zobowiązań, 


resowanych, stanowią dowód, 
społeczeństwo interesuje się 


żej zawartych mn. p. w markach pol- 
roz-|skich, których wartość nigdy nie 


| strzygnięciem kwestii, od której u- | była określona. 


zależnione jest ukształtowanie się 

przyszłych stosunków 

wych w Polsce. 
Korzystając z obecności w Łodzi 


flmec. Mutermilcha, znanego znaw- 


cy tych spraw, zwróciliśmy .się do 
mego z prośbą o szczegółowe ©- 
świetlenie obecnego stadjum spra- 
wy uregulowania dawnych wierzy- 
telności. 

Mec. Mutermilch sprecyzował 
sytuację z punktu widzenia praw- 
niczego, wywołanego opublikowa- 


Cegielski 0,50, drobne 0.51—0.54—052 | niem rozporządzenia z dnia 14-g0 


Norblin 0.90—0.99—0.98 
Ostrowieckie 5.90—640—6.5 
Pocisk 1—1.20 

Radzki 105—1.12 
Ursus 1.60 

Zawiercie 21.50 
Borkowski 0.95 
fFaberbusch 490—5 
Siła i Światło 0.48 
Częstocice 1.70—2.10—2 
Cukier 3.15—3.55—3.40 


maja b. r. 

Rozporządzenie to określa w 
złotych parytet dla przedwojen- 
mych długów, pozatem daje skalę 
dla przeliczenia papierowych wa- 
lut zaborczych + marek polskich na 
złote według wzrostu w różnych o- 
kresach czasu. 

Na podstawie tego przewałuto- 


Węgiel 1) ł 2) 2.35—2.65, 3) i 4) 250 | wania przewiduje ustawa bardzo 


—260 

Liipop 0:56—0.50 

Modrzejów 3) i 5) 3.90—4.15 
Orthwein 0.28—0.30 
Parowozy 0.33—0.34 

Rohn 0.40 

Starachowice 1.82—2 
Zieleniewski 11—11,25 
Żyrardów II em. 10,65—12—11,85 
Jabłkowscy 0.23 

Spirytus 2.39—2.40 


Notowania złotego, 


W dniu 25-go listopada 1924 r. 


N. Jork 19, 
Paryż 586,50 
Praga 655 50 
Zurych 100,00 
Ryga 100,00 
Wiedeń czeki 15,610—15,7 10 
h battkn. 15,560— 15,700 
Berlin 79,60—81,00 

„ przekaz na Warszawę 

8052—81,12 
„ na Katowice 80,40—81 20 
na Poznań 80,45—81,25 


Końcowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 25-go listopada (Pat), Dzi- 
siaj notowania byly następujące: 


Zamknięcie giełdy 


Londyn 25.95 
Paryż 27.25 
Praga 15.50 
i udapeSzt 0.00 i9 
Belgrad 7 50 
Bukareszt 2.70 
Nowy-]jork 517.80 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 25 listopada (Pat) Zam- 
knięcie giełdy. 


N. jork 462.57 
Francja 87.92.50 
Belgja 95.77 50 
Włochy 108 75 
Szwajcatja 25,97,50 
Hiszpanja 35,89.50 
Portugalja 251 
Holendja 11.49,60 
Danja 26 42 50 
Nórwegja 51.29.10 
Szwecja 11.20.50 
Złoty polski za jeden funt Szt. 2405 


zróżniczkowane procenty walory- 
zacyjne. 

Rozporządzenie z dnia 14 maja 
jest zupełnie identyczne w swych 
intencjach z ustawą o0.-przeracho- 
|waniu rubli na marki z dnia 29.IX 
i1920 roku według relacji 2.16. U- 
stawa ta dawała możność dłużni- 
į kom zwolnić się ze zobowiązań. 
Dopiero słynny precedentalny wy- 
rok sądu najwyższego w roku 1921 
i wstrzymał dalszy bieg usankcjono- 


95 | wanego bezprawia. Wyrok ten wy- 


jaśnia, że zobowiązanie osiągnięte 
w walucie złotej może być zwró- 
cone w innym pieniądzu, lecz w ten 
sposób, aby wierzyciel otrzymał 
co do wartości to samo co poży- 
czył, 

Pomijając już wzgląd zasadniczy, 
że wszelka umowa musi być w ca- 
łości utrzymana w mocy, niezrozu- 
miała jest w nowej ustawie inten- 
cja prawodawcy, który ustala, że 
kupcy i przemysłowcy mają zapła- 
cić 10 proc. swych wierzytelności 
przed i wojennych. 

Rozwit przemysłu i handlu w Pol 
sce dzięki konjunkturom wojen- 
nym był imponujący, ten chyba je- 
den motyw dostatecznie przema- 
wia przeciwko krzywdzącemu wie 
rzycieli uprzywilejowaniu tych 
dłużników. 

Właściciele nieruchomości miej- 
skich ze względu na ustawę o o- 
chronie lokatorów, zastali w pew- 
mych wypadkach poszkodowani, 
ale straty dłużnika nie mogą wszak 
objąć jego wierzycieli, a z drugiej 
strony dorobkiewicze, którzy w o- 
kresie spadku waluty kupili domy, 
są również objęci dobrodziejstwem 


rozporządzenia, dzięki niemu bo- 


Do zobowiązań rublowych za- 


kredyto-|stosować można jedynie ścisłą re- 


lację 1 rb. równa się 2,66 zł, 

W rozporządzeniu wreszcie, mię 
dzy walutami państw zaborczych, 
wymienione są również „ruble car- 
skie”, To samo wskazuje wyraźnie, 
że sposoby waloryzacji, zawarte w 
rozporządzeniu z dnia 14 maja, nie 
dotyczą przedwojennych zobowią= 
zań, 

„Rubli carskich* bowiem w b. 
zaborze rosyjskim nie było, a pie- 
niądzem "biegowym b. imperjum 
rosyjskiego, był rubel złoty, emito- 
wany nie przez cara, lecz przez 
skarb państwa, 

Pojęcie rubla carskiego powsta- 
ło u nas dopiero w czasie wojny, 
dla odróżnienia od rubli złotych, 
kierenek, rubli dumskich, rubli 
Ober-Ost'u, bolszewickich it. d. 
Pozatem nie jest to określenie pra- 
wnicze. Dlatego to 'dochodzimy da 
wniosku, że rozporządzenie z dnia 
14 maja może dotyczyć jedynie sta 
sunków od dnia 1 sierpnia 1914 r., 
t. j okresu nieuregulowanych sto- 
sunków pieniężnych, które to sto- 
sunki rozporządzenie. obecnie regu 
Tuje., 


Podkreślić również należy fakt, 
że rozporządzenie z dnia 14 maja 
zostało ogłoszone na podstawie 
nadzwyczajnych pełnomocnictw 
prezydenta Rzeczypospolitej, i są- 
dy mogą zakwestjonować jego pra 
womocność, 

Art. 95199 naszej konstytucji, 
gwarantuje prawo własności, 0- 
śraniczenie lub zniesienie którego 
może nastąpić jedynie w drodze u- 
stawy sejmowej i to za pełnem wy- 
nagrodzeniem. 


Nie do pomyślenia jest więc, aby 
rozporządzenie wydane na podsta- 
wie pełnomocnictw, mogto zmniej- 
szyć dług na rzecz jednej strony. 

Dlatego też mamy uzasadnioną 
nadzieję, że sądy Rzeczypospolitej 
niebawem orzekną, iż rozporządze- 
mie z dnia 14 maja 1924 oku nie 
ma zastosowania do wierzytelności 
przedwojennych. 


— 


x 


— 


Servus, Panie i Panowie! 
Znów się ukazała najidealniejsza 


Pasta do obuwia 


SERVUS 


Zakł, & Co A G 


583—5 


chem. Lubczyński 


Berlin, 


lZądaicie wszędzie! 


8 26.X1, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 
II URZĄD SKARBOWY 
Podatków I Optat Skarbowych 
w anizi. 


,. OGŁOSZENIE. 


Nr. 324 


A A 
y PRACOWNIA SUKIEN Ą 


A. MASZKOWSKIEJ f 


Łódź, dnia 25 listopada 1924 r. 


„pr. 
l śliersrom 


Przyjm.: 12—2, 3—4.30 
7—9w , w nieda. 9—i 


< 


Il Urząd PRO, podatków $ opłat skarbowych w Łodzi po- Ml. Zielona Ko I LĄ) 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych | mmm 4 P jA 
podatków skarbowych odbędą się: publiczne licytacje ruchomości, za- Bory IW PIOTRROWSRALJI7, front I piętro. 

: izai sini ików: HALOSZE : 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: EPES PANTOFLE Ñ 
Unia 4 grudnia 1924 r. między godziną 10 rano a 4 po południu $ "cry, artene Geny przystępne. Ń 


4, Wykonanie wykwinine. „A 


1) Lewinsztajn B. Berliński Sz, i Berlin D., Cegielniana 24, 15 pepe 24 à 
sztuk towaru bawełnianego po 30 metrów w sztuce. i DSDS >D DDI DIDI DDD DD S E 
2) LEE Aaram, Al. 1 Maja 9, biblioteka, biurko, fotel, kredens, iare 22222222232 = > > 
maszyna do szycia, EIE "REZ Sp ZARZĄD 
3) Szymkiewicz JaKób, Piramowicza 10, otomana, kredens stołowy. | | RP (ZOP ra 
4) Rozenblatt Eljasz, Piramowicza 11, kasa ogniotrwała, biurko, | = woki ORO: TABY Fabryki Chustek Fantazyjnych 
kredens stołowy i pomocnik luksusowy, zegar stojący duży, stół | SĘ Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel, 13-05, FEE i Wyrobów Włókienniczych 
i 12 krzeseł, krytych skórą, dywan ze stołowego pokoju, szafa | FABZ p dc nai led RU BU LLOBL AB S9, ai TOG- Aii $ AkKc w Łodzi 
arderoba z lustrem, toaleta, 2 stoliczki nocne, dywan. Rz SALA FILHARMONJI e |99 7 p. . 
5) Corman, Statler i Lewit, Nawrot 38, pianino firmy Fibiger. , z 6 zawiadamia P. P. akcjonarjuszów, że w dniu 22-go 
kredens jasny dębowy dogr Dziś Sroda, 0 godz. śra = |grudnia 1924 r. o godz. 11 rano w lokalu fabryki 
6) Szer min Kilińskiego 41, 5 sztuk towaru półwełnianego, for- sk > : pan ia AtA W | przy ulicy Ks. Mackiewicza Nr, 5, odbędzie się 
tepian, kredens. najsłynniejszy à aak x 
7) Kolikowicz Wolf i Szlama, 6 Sierpnia 37, kredens, zegar, kozetka. z W Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
8) ap edera Arraba 120, otomana, lustro, stół i 4 W d [ | at 0 $ Q RA Akcjonarjuszów 
otele, 2 szafy, bieliźniarka i lampa. Ke 4 > F r 
9) Solarz Samid, Południowa 24, kredens ozdobny. A |” AJ E AE E aaa A — 
10) Engelman i Wolt Kamiński, Południowa 23, dwa biurka dębo- WIECZÓR BEETHOYENOWSKI M 5 Zayi wa AA ad bilanse W oiy 
we, 6 krzeseł, szafka ze szklanymi drzwiami, otomana. | p m nn ŻE 5 Uchwalenie wysokości kapitału zakładowego 
11) Pacanowski Berek, Południowa 84, szafa, lustro, zegar ścienny | Í ; JUTRO Czwartek, tala 5 listopada "kg i danych y P 
szafkowy i otomana, : , r. o godz. 8, CJĘ 
12) Lemański Pinitas, Wschodnia 57, pianino. WIECZOR TAŃCÓW ORIENTALNYCH PR - pły + zę A „20R o 
13) Libensztajn L., Wschodnia 7, 50 sztuk towaru bawełnian. „Lama” Wykonawożyńi: ny 6) W AREE LA do satii ółki 
14) Kantorówicz Izrael, 6 Sierpnia 26, lustro tremo, 2 dębowe szafy. | MaS sa ŁAM Walec aioski PO 
15) Selwer, Unger i S-Ka, Wólczańska 27, trzy komplety ptzędzal- | R pp ) a, : 3 s 
niczych maszyn, 40 bel odpadków szarpanych i nieszarpanych | jeż <A P. P, akcjonarjusze, życzący sobie wziąć gali 
bawełnianych, maszyna do pisania firmy Erika, dwa dębowe biurka, si 3 | w Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniw, winni 
dwie prasy do kopjowania, 50 pasów skórzanych do maszyn, Słynna tancerka wschodu. przedstawić swoje akcje lub odnośne ak adj 
16) Zylberszac Abram, Piotrkowska 37, 10 pełnych sztuk kamgarnu. Oryginalne kostjnmy wschodnłe, depozytowe nie później, jak do dnia 15-go gm ei 
17) Lajb Repsztajn, Piotrkowska 90, kredens dębowy, szafa z lu: — — — Szczegóły w programach. —= <= = 1924 r. włącznie w kantorze fabryki. 716-1 
strem, zegar meblowy, stół dębowy i 6 krzeseł, | [PFTTMEFUFWTY WET TAPET ZARSEII 
18) Krakowski Juljan, Plac Dąbtowskiego 8, biurko dębowe z trze«| W Niedziela, d. 30 listopada 1924 r. o g 4 pp giei n a a = 
ma szufladami i dwoma drzwiami, bieliźniarka z lustrami, lustro 8-my KONCERT POPOŁUDNIOWY | Wi 4 AA 
toaletowe z konsolką, kuchenny kredens, dwie szafki nocne, Wykonawcy programu: uj U N OO KSE 
19) Berliński Abram, Dzielna 31, pianino, zegar meblowy, kredens R © | "UHA LEPSZY l AKIER SOPAZH OGC 
= Ati KE © pomocniczy, stół, 10 a i Kae borfa A Í UPI | fil w j 6034 HER DOLAJ e 
ncygster C. „ Kilińskiego 44, dwie szafy do garderoby, j Y 
lustro tremo, zegar ścienny, 
21) Komossa age Aros, Piotrkowska 58, ssai zegatów icendych, wisi primadonna 8 dra eński ej porn [epsze służąca, u- 
22 erkeltaub, Bracia Wolt i M., Zawadzka 5, trzy szafy z lustrami, > miejąca gotować 
25) Kozieniecki Szmul, Wschodnia 11, otomana kryta bk lustro l miir Sm | rnow Onłoszenia drong W] | i sprzątać BOBRA: 
tremo, szafa, stół, 4 krzesła i biurko, peja pb A 
24) oj Bai Peter W., Piotrkowska 22, eat eia pirg półweł- Tenor światowej sławy 12 Po 10 groszy za wyraz. stwa, Zgłaszać się: 
nianego, 8 sztuk koloru czerwonego, 6 zielonego i ronzowe: * k y j Cegłelniana NM 84, 
go no 35 yw wrzę b ego 8 W programie: Precint: „Dziewczyna z Zacho- jg A Sw DE UA NET a sk, e 0d godz 7 
2 : e du“, Massenet: „Werther*, Rimskij- Koreakow: ie 50 ôt do 9 wiecz 
ze) piegi geo AL 2 zdaję piło ag PORY, łat padkos, Czajkowski „Bugeninsz „Oaieginź gie 2 mniejsze ogłoszenie dr. p iai 
) abachowicz eczysław, Andrzeja ustra. zet, „łOsznziwacze pere "e u cini: „Tosca* Or ETE 
27) Landaa B. i Rawski A., Zakątna 23, 10 sztuk towaru bawełnia- ię Ser 18 ens dol destinos oraa „sa 88M | akg I wythów. Pie: OD l pianka: wycho- 
nego, kredens pokojo jasny, szata do rzeczy, biurko, zegar | W = ty. Rachmeainowa i luayah ai bierać — | 7% kredens zwy- | wawczyni do 
tojący szafkowy, stół jadalny, 6 krzeseł krytych pluszem zielon. | HER nm Son ch iemiec. | Cz8iny, A? — | dwojga dzieci = 
28) Tarnowski N., Andrzeja 32, maszyna do szycia Singera kta | MEM Sroda, dnia 3 grudnia 1024 roku, o godz. PAW kiego. Oferty sub EE A zę żyd + 
sąd re p jr OE r E OSTATNI KONCERT BOA) iosu main | Piotrkowska di8, | między godziną 
reic us, Andrzeja ustro-tremo. 3 z : s U Gy m. 4. I piętro fr. 58, "2-02 
30) Sendyk Wolf, Piotrkowska 21, kozetka kryta towarem, stolik | RM I ZA: - 125 —1-k jeomecerowiczEi 
mały, zegar ścienny, kredens kuchenny, stół, 6 krzeseł i ma-| MG AK BOY. 4. roc 25°], "ius poleca | k docienkich port» 
szyna do szycia, > A issorowe gimna: | st fa a soard, | seo pan pot zet, 
31) Goldschmidt Henoch, Skwerowa 22, szafa dogarderoby z lustratni. | FON jum Indywidualnie | Zjelona N It. czoch, Gdańska 67, 
3% Bornsztajn L., Wschodnia 57, bieliźniarka o dwuch lustrach, | PRS i w grupach, Wóls 11105—10—1k | tront, I piętro, 
= kryta ceratą, kredens cieimno-dębowy, szafa do rzeczy ciemno- 4 czańska tata PO skarpetki dam- 720—5-pz 
bowa, ćw skie, ielki 
83) Hochman Henoch, Piotrkowska 59, sześć pełnych sztuk weluru | Przy fortepianie: Prot. Emil Haje ia | pfetematyki 1 fizy- wybór, PCA: Interesy handlowe 
na palta. W progr amie: Czajkowski: Koncert skrzypeo* d > nę ae pan 5 o sprzedania ga- 
34) Aurbach Bracia, Sienkiewicza 61. skrzynka przędzy czesankowej. wy. Saint-Saens: Koncert skryypcowy, Pagas uollss niki. W ai Re grubego drze- 
85) Kinelman Izaak, Wschodnia 37, stół, 5 foteli krytych pluszem, mak: Tadica: Ojazowkito. czańska 45]59, Ro- Posady | MACE, | wa. Radogoszcz, 
otomana kryta pluszem, zegar Ścienny, 4 krzesła. Nabyte bilety z 28 listopada zachowują swa. zin, 150-51 | Poszukiwane | "lk kj ccz A 
86) Sorski Mowsza Nuchim, Przejazd 55, kredens, otomana, stół ij Ja wartosó na 5 grudnia. JJ | crenograrji wylicza ntelgóntuk pahia | poza w ŁA 
4 fotele. Bilety na powyższe koncerty sprzedaje HAB | ' listownie, szybko | poszukuje posą. | JOm dyni A 
37) Sendowski i Tepler, Wschodnia 74, karapa gabinetowa, kryta kasa Filharmonji, 728—1 ate dy gospodyni, zna kanieto, odeódkie m 
ceratą, stolik okrągły i dwa krzesełka. tut Stenograficzny mAy hiena jak | inb bez, w śród- 
38) Posner i Neugoldberg, Cegielniana 32, 8 sztuk towaru tmeėtkalu | Es Warszawa, Moko- miecza | mieściu, w Łodzi 


po 40 mtr. sztuka. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji, 


176—1 Kierownik Urzędu: (—) Podmunicki. 


dr. €. Ekkert 
Z. Lhąqdzyńska 
16 


Choroby skórne 
ul. Przejazd 16, z 


weneryczne I dróg 
moczowych, 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 


Wytwórnia kołder watowych i puchowych, "f| . Stównei. 
| agd 6 wiece 
P oszukuję Panie od 5—4, 


Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby skórne | 
weneryczne, 
Przyjmuje od 4:-ej 
do 8-ej popol 


Sienkiewicza 34. 


(r. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Letzenie Restgezem | 
kwarcową lampą 


rzyjm, od 10—12 
p yi s 7 


Nawrot M 7. 
Telefon 28-07. 


mieszkania 


umeblowanego 


3-ch pokoi z kuchnią, z wygodami w centrum na 
pół roku. Dobrze zapłacę. Oferty pod „Umeblowane* 


mir AA TUKA” ma 


kowsk. 127) 
do 12 pocztówek dodaje == 


portret darmo. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


towska 39. Ządaj- 
cie obszernych 
bezpłatnych pros- 
pektów  365-12-n 
Å OZ AKA 


kupno | sprzedaj 


perie dywań per- 
4 ski okazyjnie, 
Oferty sub „M.N.* 
do Głosu". 4-2-k 
awki Szkoinę. i 
parnik do sprze- 
dania, Wiadomość: 
Stowarzyszenie 
Handlowców Po le 
skich. Piotrkowska 
N: 108, w godzi- 
nach od 5 do 9 ej 
wiecz. 62—4-k 
jee miekkie 
M sprzedam, ulicą 
Karola 26 m, 30. 


Instytut Róntgenoleczniczy i światłoleczniczy 


| Dz GROSGLIKA 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświetlanie od najgłębszych do powierz” 
chownych (nowofwory złośliwe, choroby 
wewnętrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) 


KLINIKA T 
j° gwiazdkę! Na 
raty i ża gotów» 


kę! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodza- 
ju, krzeselką dzie- 


Położniczo - chirurgiczna 
D-rów; Szarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, 
Michała Kantora i I, Bauma 


tel. 8-67 OgrodowalO tl 11-37 
Zapisy na porody i operacje od 4 —6. 
Ambulatorjam dla przychodzących chorych. 
Dr. Rejtler-=liurjańska Choroby kobiece g. 11—12 żelazne, materac 


Dr. Szarlota Eigerowa g& 1-2]/druciany, leżak, — 


5—6 | | Główna 47, m. 9, 
Dr Juljusz Baum 3 119—1-k 


cinne, materace, 
łóżka polowe wóz» 
ki dziecięce daje 
„P alma“, Naruto- 
wicza 56, W bramie 
na prawg, telefon 
Ne 55-25 f=10-=K 
epean ġzko 


jąć się dziećmi, 
Łaskawe oferty do 
„Głosu Polsk.“ pod 

lit „M B* © 

11584—2 —] 
zgran: panna 
z 6 cio klasowem 
wykształceniem 
zńająca język he- 
brajski poszukuje 
kondycji Oferty 
do Adm. „Głosu* 
„Dla hebraistki* 
711-1 pp 


Może panna po- 
M szukuje zajęcia 
w pracowni jako 
pad cy Łaska. 
we oferty do Adm. 
„Głosu Polskiego* 
od „A.D* 710 -pp 
przyjmuję robotę, 
Szyję suknie oraz 
elegancką damską 
i męską bieliznę, 
Konstantynowska 
25, m 4, 

808-2-pp 

dolna krawcowa 
poszukuje szycia 
w domach prywatn. 
Oferty do „Głosu* 
pod  „Krawcowa 
S M 85 2:pn 
PETE tma"? OE z 


Zaoliar owane. 


RO zdolne 
podręczne i u 
czenice do pra- 
cowni abażurów. 
Kopernika 57 m. 15. 

7512 pz 


lub w Zgierzu ku- 
pię. Oterty sub 
„Dom* 717-2-1 


jyspórniczki wy. 
W kwalifikowanej 
w dziale artystycz- 
nych ręcznych ro: 
bótek. poszukuję, 
Oferty a 265 
czka* 505 -2-h 


Doniesienia [020 . 


qaginąl pies fox- 
| Aier biały, leb 
czarno = bronzowy, 
r y ogon, Z 
obrożą, wabi Się 
„Bob*. Zgłosić się 
do Sachsa, Piotr- 
kowska 77  42-d 


Zagubione dokum. 


tysiak Józefa zgu 
Ń biła bilet wolnej 
jazdy tramwajami. 
703 —1-Z 


Poszukuję 


Sklepu z, dwoma 
lub trzema poko- 
jami z kuchma na 
ui. Piotrkowskiej 
lub blisko ul. Piotr- 
kowskiej, — Płacę 
gotówką Łaskawe 
oterty do Adm. 
„Głosu Polskiego * 
pod „Dobre” 142 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magatski, 


